
Nr. 231 W e  L w o w ie  Ś ro d a  d n ia  28 S ’ e rp n ia  1S94. R o k  X X V I I .

B1v • « Redakcji ,D i -nn1k» P-AsUe**", Piw MwjwW
Itc/.łia ł> i 7.

^ vnosi w*- rOff/.file 13x1. " pftTrofltfttle
■j L i. ~  H u r - * - u i *  4 L i. •■u <*t. • p a le n i* *  o i»  I Ł
3Ł  « . ,  z a  y r a t f y t k ę  d a  d e n u  d->< ł * 4*  y 'i  • 1  
miesit-rznia. l i  . __(_

X Słiesrłk? p ztom w panSfww suKTjaetieai >!®
24 i i  -  pófrownie U **• ~  **»rU|u* 4 «*- 
mfćsiecznie 2 2A.raiesiecznie 'i w. , ... ... »orei/i,

X in<.i-6iłk% pocztową za granicę Jo eRyeli Ni»®«» ^
60 murek ~  kwartalnie 12 marek 60 3 r f  w60 urneK ~  K w a r ta ln i e  n  m a c e a  w
Francji ,  Anfij i,  W ioch i Szwajcar
r<*)tw3f-W — kwartalnie 20 f(allk'‘st»

Nfinner kosztuje 0  centów.
Rękopisów Re do keja **r*c»

£*!*»••» iBa^aWl 51! w ych od zi cod zien iu^  m e w y ła p /a #  c  n u  d zie l i sw u it  o g o d z in ie  8  rano.

Przedpłatą ł ojloęzsnlr przyjmują w» 
jtsdyfile ! wyłąuztde;

iJt«r« i.4<sivjl,itrHtji „t)zle"nlk» ruluktoge Pl*« 
& *r;»eki 1. t  i 7 w domu pBr* k ite lk t.

W uJru* • pp naa$ei<g!>!B et V.. t !c.r, (Uttu ila&e*’, 
n i^ukfia, II on?i , ,  A. upp't.ik, Hndoif M.or?t*. 
i 1. Doniiefccrf w Beriinjf, Fi i u i  furcie, Suk-nj*, 
•JuejM  " i  «t Vof Jet i G L. Dani-e, w H&mba;fct i : 

Faroly et L »bm*n# ; w Paryia • C. Adati 62 it»  
da Fosr.

O fłotzenif przy>iuoJ<, »u za opłatą l t ł  « c i i t  cd 
wierssi drobnym druKiem (petit.)

Deueiien.a o ślubach, zaręczynach inne prywatce kost- 
rnia y pa kronice za _eder wiersz 3 0  ct.

Pt, watno kor ipondeneje 12  i cekrologja 20  ct. od visrjz».
Diobm ogłoszenia 1 */, centa od wyraju Po-j;ies<.Sc«i* 

i sklepy po I ct od wyrazu.
R tk lray  w rubryc* Nadesłane 30 ct »d w;<srt?%

C

c

HCW  iSlCM

Ustawa rentowa i niem. komisja 
kolonizacyjna.

Lwów S I . * * ™ -  ,

Niemiecki „Dziennik u r z ę d y  H -** pized . 
kilku dniami więcej szczep- -*WY > az ‘ .
ności komisji jeneralnej, dotyczące, urządzeniu 
włości seutow H * ,f t « “ dzie ustawy z r. !» » •
O r o s z e n i e  to  -  j a k  się- z d a je  —  sp ow odow am m .
b^łe głównie zaczepkami n i e k t ó r y c h  dzienników, 
twierdzących, jakoliy czynność rzeczone) komisji 
i jej wyniki bardzo były niedostatecznonii, że 
cał i ustawa, w lośei rentowych dotycząca, jest 
sobie zabawką ustawodawczą bez poważnie|szego 
ekonomicznego znaczenia i rimszczególnemi jio- 
szczycić się może rezultatami.

Twierdzeń u temu zaprzecza „Dziennik urzę
dów ®  wskazując na osiągnięte dotychczas r e 
zu lta t^  W edług urzędowego sprawozdania bo
wiem od czasu ogłoszenia ustawy aż do końca 
roku 1893. utworzono za pośrednictwem komisji 
jeneralnej ostatecznie 1882 włości ren to wy ęh z 
obszarem 18 279 hektarów, to jest takich, gdzie 
czynność cała przeprowadzoną została, a renty 
przejęte przez państwowy Bank rentowy. Oprócz 
tego zawarto umowy i punktacje na dalszych 
włości 2673 z obszarem 3 886 hektarów, co do 
których przecież przejęcie rent na Ban& rentowy 
z powoda tradnośei prawnych i hipotecznych nie 
dało się jeszcze wyuonać. Oprócz tego zaś zao
fiarowano jeszcze komisji jeneralnej rie  mniej, 
ja k  114.000 hektarów do rozdzielania na włości 
rontowe. Sprawozdanie urzędowe twierdzi, że 
wytworzenie większej ilości posiadłości rentowych 
byłoby się dało wykonać, ale że czynności przy
spieszonej pomiędzy innemi stał na zawadzie 
brak  odpowiednich urzędników, a przedewszy- 
Ltkiem mierników — brak, któremu dopiero w 
przeciąga kilku lat późniejszych r  radzić będaia

m°Ż1Nie należeliśmy i nie należymy bynajmniej 
do przeciwników ustawy rentowej, — oświadcza 
T) - Pozn. — Przeciwnie uważamy takową za 
j ‘ ’ i : o środków bardzo skutecznych ku za 
r^m -n iu  biedzie ekonomicznej, jak a  przygniotła 
powszechnie większą własność ziemską, a posło
wie nasi swego czasu gorliwie ustawę rseezoua 
popierali.—Mniemamy także, że osiągniętego do
tychczas rezultatu  bynajmniej nie można uważać 
za nikły — a chyba to jest w przebiegu do
tychczasowej czynności komisji jeneralnej u d e
rzającym, że podaż większych obszarów na 
parcbiacje rentowe o wiele przenoś1 popyt na 
ich nabywania, pomimo, że przez pośrednu- twa 
B hu rentowego i przejmowanie przez mego 
soi .  r dlnga rentowego, nabywanie włości clo- 
stę.moui się staje i dla niewielkich kapi ałów 
zaliczkowych. Dowód to oczywisty, w jak  tru- 
dnem położeniu ekonomicznem znajduje się po
wszechnie m iększa własnosc ziemska, A stt łące z 
tem krytyczncm położeniem w bezpośrednim 
związku zbyt wysokie obdłnżenie hipoteczne 
majątków ziemskich, jest znów jedną z walnych 
pn-yczyn, że parcelacje i tworzenie włości ren
towych różne prawne i finansowe napotykają 
t- ■' luości i przeszkailzają gładkiemu i szybkio-

rozwojowi całej operacji
Prostym rzeczy trybem , nasuwa się ta  po

równanie z czynnuścią k o m i s j i  k  o i O n i z a- 
c y j n e j  i jej rezultatów, gdy ta  ekonomicznie 
prawie te  same ma na oku cele — tylko, że 
p o l i t y c z n ą  zabarwione tendencją. Jeżeli 
weźmiemy na uwagę, że komisja jeneralna^ w 
przeciągu niespełna 2 */, lat rozdzieliła już 
56.265 hektarów, a ma jeszcze nadto zaofiaro
wanych 114.000 hektarów, które ciągle jeszcze 
się mnożą, to oczywiście rezultat ten przenosi 
znacznie wynik operacji komisji kolonizacyjnej, 
która w trźy razy tak  długim przeciąga czasu 
i mając olbrzymi kapitał gotowy do dyspozycji, 
zaledwie liczebnie równym poszczycić się może 
rezultatem i chyba tem góruje nad komisją je- 
ueraln*, że wytworzyła spory zastęp karj rowi- 
czów, poDierającyoh pokaźne pensje i płace, i 
że prowadzi szowinistyczną polityczną propa
gandę, o niekoniecznie świetnych rezultatach 
ekonomicznych. Nictylko my i posłowie nasi 
wskazywali wielokrotnie na to, ale wypowiadał.

to samo politycy i ekonomiści niemieccy spra
wiedliwszego poczucia i bezstronnych poglądów, j 
że, zdrożną jest rzeczą, do spraw ekonomicznych 
wprowadzać tendencje polityczne.

Nietylko bowicui krzyczącą jest uiesprawie 
dliwością, i le nonsensem ekonomicznym, w ope
racji takiej, jak ą  ekonomicznie prowadzi komisja 
kolonizaeyjna, od nabyw m ia własności ziemskiej 
wyklucza) ■ wł śnie tych, którzy do nabywania 
jej są gotowymi i nadto najwięcej powołanymi, 
bo się znajduj \ w miejscu i z wszelkiemi w arun
kami gospodarczemu i handlowemi, z wszelkieu\: 
stosunkami mirjscowemi i klimatycznemi grunto 
wnie i najlepiej są obznajoinieni Mimo wszelkich 
farbowań na jasno, mi no mądrze układanycli 
sprawozdań, wykazują to coroczne rozprawy eta
towe w izbic poselskiej, stwierdza to doświad
czenie codzienne i porównanie z niedługą wzglę
dnie czynnością komisji jeneralnej, na zasadzie 
ustawy rentowej, że pod względem ekonomicznym 
wyniki czynności tejże bez porównania przewyż
szają rezultat operacji komisji kolonizacyjnej. 
A nawet ta  strona jej akcji, k tóra była podnietą 
i wytyczną bezrozumnej i nieludzkiej zaprawdę 
ustawy, to jest zgnębienie żywiołu polskiego w 
ziemiach naszych — jak  to przyznają sanm 
Niemcy trzeźwiejszego usposobienia — bynaj
mniej w rezultacie swoim nie odpowiada pokła
danym w niej nadziejom, A to poprosta dlatego, 
że równie bezowocną, ja k  niesprawiedliwą jest 
rzeczą, używać środków ekonomicznych, w ce 
lach jednuotronnie polityezrycb.

Jeżeli przecież w czasie, gdzie kataklizm  
ekonomiczny nie objawił się w rozmiarach tak  
powszechnych, jak  dzisiaj, w czasie, gdzie że
lazny kanclerz, według właściwych mn zasad, 
ekonomiczną biedę pewnej części obywateli kra
jowych chciał użyć na to, ażeby ioh zgnębm 
(islAtecanie, muiamąjąe, te  tem samem potrafi 
osłabić i amiażdżyć nasze poczucie i naszą siłę 
narodową, mogło zdawać się przynajmniej rzeczą 
skuteczną, wytworzyć instytucję ekonomiczno- 
polityczną w rodzaju komisji kolonizacyjnej, to 
instytucja ta, pominąwszy wszelkie jej strony 
ujemne, od czasu gdy uchwalono ustawę o two 
rżeniu włości rentowych, na zasadzie czysto eko
nomicznej, straciła wprawdzie wszelkie warunki 
bytu. Samo porównanie rozwoju i wyników czyn
ności i drugiej instytucji, każdego kto bez uprze
dzenia na rzeczy patrzy, przekonać powinno, że 
komisja kolonizacyjua, chybionym tak  pod poli
tycznym, juk  i ekonomicznym względem jest 
utworem, że celom ekonomicznym, które ta  je 
dynie »ą i mogą być miarodawczemi, bez poró
wnania lepiej, właściwiej i skuteczniej odpowiada 
ustawa rentowa i czynność komisji jeneralnej. 
Jest też zrozumiałem, że komisja kolonizacyjna, 
czynności której, dla stosunków naszych ekonc 
micznych, chyba problematycznej tylko są ko
rzyści, pod względem politycznym i społecznym 
utrzymuje rozgoryczenie i rozdrażnienie uspra
wiedliwione tem więcej, że ona pochłania olbrzy
mie kapitały, które bez porównania korzystniej
użytemi być mogą. Trudno też przypuszczać,
ażeby komisja nadal dlatego zatrzym aną być 
miała, by żywić zastęp zupełnie zbytecznych 
urzędników. .Luiioj zaś korzyści nikt bezstronny 
z trw ania dal»zego komisji kolonizacyjnej dopa
trzy łby  się nie mógł, obok ustawy rentowej i 
czynności komisji jeneralnej, albowiem komisja 
kolonizacyjna wyg ąda jak  g ra t zużyty i zupeł
nie zbyteczny, więcej zawadzający, ja k  oddający 
jakąkolw iek usługę.

W sprawie r o im y  studjdw pioioazjalnycb.
W  Jjeutsrhe Zeiluny  spotykamy uwagi godny 

artykuł radcy rządowego dr. H  a y e k a sprawie 
reformy gimnazjów, z którego wyjmujemy wa 
żniejsze ustępy.

„W  k a ż d ju  czasie istniały prawdy, których 
nie śmiano wypowiadać z obawy, by nie być fał- 
szywia osądzonym. Ktoby przed 100 laty śmiał 
bezkarnie twierdzić, że z nieba spadają kamie
n ie? Albo kto przed r. 1848 byłby s ę odwa
żył widzieć w rządach konstytucyjnych coś po 
żądanego? T aką prawdą, z którą się dziś nie 
inożna pokazać z obawy, by nic być wziętym za

człowieka niewykształconego, jest to, że nasza 
młodzież mogłabv lepiej użyć swego czasu, niż 
na studjowanie języków łacińskiego i greckiego.

„Prawd® — klasycy, piszący w tych języ- 
k 11 tli, byli świecznikami, Które w czasach po 
iirszcchnycli walk i ciągłych niepokojów ochro 
niły ludzkość przed znpełnem zezwierzęceniem. 
W czasie renesansu były ich utwory jedynemi 
wzorowemi rzeczami, które można hylo dać do 
rąk młodz eży —- jedynemi, które w niej mogły 
rozbudzić, i rozwijać poczucie Dięknaf poezji, 
wytwornego sposobu wyrażania się, dążenie do 
szczytnych ideałów ludzkich. l>żiś tak  nie jest. 
Żyjące narody posiadają dostateczną liczbę p isa
rzy, którzy pod żadnym względem nie ustępują 
starożytnym. Jeżeli Homer, boiokles, Demostenes, 
Owitljusz, Horacjusz, Cicero pod pewnemi wzglę
dami są niedoścignieni, to tak  samo niedościgni >- 
nymi są Góthe, .Schiller, Szekopir Byron, Dante,
Machiavelli, a naw eŁ Puszkin i Lermontow, tylko j
że są nam t.liższymi, zrozumialszymi. Postacie 
starożytne poruszają się, zdarzenia odbywają się 
pod błękilnem niebem południa, na rozkosznych 
wybrzeżach Morza Śródziemnego, śród czarów 
wiecznie zielonych drzew, różnobarwnego życia 
zwierzęcego i roślinnego, pozostają niezrozu
miałe dla każdego, kto tego wszystkiego nie 
zna. A któż uczy nasze dzieci ćzy-ać klasyków 
starożytnych? Prawie zawsze jak iś uczony gabi
netowy, żyjący w dotkliwej biedzie, pod naszem 
szarem niebem, który zna morza tylko z książek, 
a nigdy nie widział tego wiecznie uśmiechniętego 
morza Śródziemnego, które samo robi wrażenie 
poematu. Prawie od dzieciństwa jeszcze przewyż
szał on swe otoczenie pod wzgifcdem w ykszta ł
cenia, zawdzięcza wsąyśi ko M n  sobie i wszy
stko, co zuajdaie & iry sfiłJMiytnyoh, p n -y- 
« ykł Bttdzió ze swego* iilBMugt  , -.taktu wid* *fli», 
a *,e zbyi często treść pożostawała mu niezro
zumiałą, więc wgryzał się w formę, w grama
tykę, nad którą zapanował i k tórą męczy swych 
uczniów. Jeżeli chcemy mieć nauczycieli języków 
starożytnych takich, którzyby byli w stanie 
wzbudzić dla nich zapał, to irzebaby ich wszy
stkich, u nie ja k  to od niedawna zaczęto ro
bić w sposób całkiem niedostateczny — po czte
rech na jok  posyłać do W łoch i do Grecji. J e 
żeli maturzyście gimnazjalnemu ze studium, sta
rych języków pozostaje coś więcąj po nad pusty 
szum prędko zapomnianych form L przykre uczu
cie udręczeniu i m am ie straconych, niepowro 
tnyck lat młodości, to chyba tyino dzięki nauce 
bistorji, wpływowi otoczenia i tłumaczeniom ni 
język ojczysty.

Niejednokrotnie już kw estję : czy stndjum
języków starożytnych w dzisiejszym rozmiarze 
jest niczbędnem dla wyższego wykształcenia, 
przedkładano rozmaitym komisjom do zbadania, 
ale członkowie komisji byli filologowie klasyczni 
i nauczyciele, i w skutek tego kształcimy swe 
dzieci wciąż jeszcze tak, jak  gdybyśmy żyli w 
czasach renesansu i pozostawiamy to losowi, by 
jc  poznajomił ze świeżo pulsująeeni życiem tera
źniejszości Otrząśmy się raz z tych więzów re 
nesansu, w których przecież nie żyjemy już, i 
kształćmy naszą młodzież dla teraźniejszości, w 
której żyje i k tóra dla jej serca, rozumu i po
czucia piękna daje więcej, niż człowiek może
opanować.

Pomijając już inteuzywniejszc wykształcenie, 
jakieby wynikło z zastąpienia studjów języków 
starożytnych żyjące t u i ,  d bbyśmy naszym dzie
ciom jeszcze jeden cer.ry dar na. drogę życiową, 
znajomość dwóch żyjących języków, której brak, 
dziś bardzo dotkliwie czać się daje. Autor ma 
tutaj na myśli języki a n g i e l s k i  i — rosyjski, 
przemawiając nie bez pewnej stronniczości, prze
ciw nauczaniu języka francuskiego.

T aką reformę w gimnazjalnym planie nau
kowym, musiałaby poprzedzić inna reforma, bez 
której nauka nowszych ję z y k ó w , pozostałaby bez 
wartości. Reformą ^.ą jest jak  najstaranniejsze 
zorganizowanie seminarjów dla tych języków po 
naszych uniwersytetach Ohecni nauczyciele ię- 
zyków żyjących, prócz niektórych wyjątków, me 
•doją w swym fachu na tak wysokim poziomie 
doskonałości, jak biologowie k ’asyczni Nie w y
starcza tu  biegle mówienie i pisanie w dotyczą

cym języku; nauczyciel musi z rać  gruntownie 
klasyków w tym języku piszących

W dalszym ciągu dr. Ilayek radzi, by ję 
zyków greckiego i łacińskiego uczone tylko w 
wyższych gimnazjach, by w niżsrych Klasach 
zmniejszono zbytnie obciążenie dzieci i ażeby z 
nowszych języków uczono przedewszystkiem ję 
zyka a n g i e l s k i e g o ,  który obecnie jest p ia ‘ 
wdziwym językiem światowym i posiada pier 
wszoizędną literaturę naukową, a obok niego ję 
zyka i o s y  j a k i e g o .  (?P Oryginalne są ar- 
gumeuty, przemawiające na korzyść tego os‘a- 
tniego. „Podnoszę wyraźnie — pisze dr. Ilayek 
— że nie. mam przy te.in żadnych widoków- po
litycznych Jestem  Niemcem, któremu ani nm- 
skwicyzm ani pacsiawizmjjnie są sympatycznerai. 
Aie jęzj k rosyjski stanowi klucz do wszystkich 
języków słowiańskich (?) i nie wiele się różni od 
serbskiego i bułgarskiego, które dla każdegc Au- 
strjuka są niewątpliwie bardzo ważne. Jest to 
język delikatnie wykształcony, niezmiernie bo
gaty i posiada literaturę, której wartość wzrasta 
z. dniem każdym. Dla nas Austrjaków nie może 
to być rzeczą obojętną, gdy u&szym dzieciom po
zostanie zupełnie obcym język 90 miljonów na
szych sąsiadów.*

H u r Ł c o .
Do Dziennike Pozn&ńslzieg( piseą z W ar 

szarzy : „Stan zdrowia jenerał gubernatora w dal
szym ciągu stanowi jeden z głównych przedmio
tów tutejszych rozmów potocznych. Przy troski' 
wem odcięciu od reszty świata, w  jakiem trzyma 
H araę  od chwili powrotu z zagranicy jego oto 
czenie, trudno się w tej sprawie dowiedzieć 
czegoś pewnego Po mieście tez krążą ner&z 
sprzeczne z sobą wiadomości. Gdy jedni na pod
stawie, jakooy najwiarogodniejszycb iniormacyj 
utrzym ują, że zdrowie naczelnika kraju  pole
pszyło się do tego stopnia, iż będzie inógł wziąć 
udział kocno w nadchodzących wielkich m ane
wrach wojskowych, „pesymiści11 liczą życie H urki 
na tygodnie, a nawet na dni tylko. Prawda, jaK 
zwykle w tego rodzaju wypadkach, spoczywa 
w środku. Przed tygodniem mniej więcej miałem 
sposobność przypatrzeć się z b lisk i H arce na 
przedstawieniu w teatrze Łazienkowskim. Spra
wiał wrażenie zupełnego fizycznego, a po części 
i umysłowego /niedołężnienia. W lókł się do 
swojego miejsca podpierając się na lasce, a z d ra  
gicj strony podtrzymywany pizez żonę, która 
komenderowała nim jak  małem dueokiem  i to
nem, nic cierpiącym opora wydawała ma in
strukcje, nawiasem mówiąc, w języku francuskim 
Widocznie M arja Andrejewna używa języka ro 
syjskiego jedynie „na wywóz". Nie wyklucza to 
jednak możliwości, że jenerał gubernator W stanic 
tym zuiedolężuienia wegetować jeszcze będzie 
czas dość długi i sprawować przynajmniej nomi
nalne rządy.

Oo prawda, wątpić należy, aby w obecnych 
w arunkach zmiana stanowiska wielkorządcy przy
niosła nam jakąkolw iek korzyść, przyczynić się 
mogła do złagodzenia dzisiejszego systemu. K an
dydaci przynajmniej, Których wymieniają jako 
następców H urki, nie uprawniają do zbyt wy
górowanych liaciziei Kilkumiesięczne przytem 
zastępcze rządy Medema nie tylko nie okazLły 
żadnego ulżenia, lecz przeciwnie swą bezwzglę
dnością i brutalnością przvpominaly „najlepsze14 
czasy panowania dogorywającego obecnie jene 
rał-gabernatora. T a jedynie małe pocieszająca 
nastąp łaby zmiana, że miejsce kam aryli H arki 
zajęłaby kam aryla jego następcy. Bogłoi ki zaś 
o powierzeniu rządów w Królestwie Polskiem 
któremukolwiek z wielkich książąt przy obecnych 
prądach, dążących konsekwentnie do zacierania 
wszelkich śladów samodzielności w „nadwiślań 
skim k ra ju 14, nie mają najmniejszej podstawy.

pizedwcześnie, jak  się zdaje, wyrażała nadzieję, 
że stracenie Caseria zamknie, na pewien w as 
przynajmniej, szereg anarchistycznych zbrodni. 
Grozę pełożenia zwiększa fakt, źe ostatni niedo
szły zamach był istotnie, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, wynikiem spisku W  in
nych wypadkach śledzono za śladami spisku za
wsze pilnie, a zawsze ztfjJŚłnie bezskutecznie. 
Rząd hiszpański uwiadonrl przed kilku dniami 
władze fi aneuskie, żc zgromadzeni w Rarc łonie 
anarchiści włoscy, hiszpańscy i francuscy uchwa
lili śmierć D anny’egu, jako odpowiedź na osta
tnią ustawę o anarcn'stach. Do spełnieni?, te) 
zemsty wybrani zostali trzej „towarzysze* Jeden 
miał udać się do Verneł les Bsins przez Pireneje 
pieszo, drugi koleją, trzeci miał łodiią rybacką 
wylądować na brzeg francuski. W ysiańcy sprzy- 
siężenia otrzymali dokładne instrukcje, oraz po
lecenie, aby zamach wykonali nie za. pomocą 
sztyletu, lecz dynamitem. Policja hiszpańska po 
uała dokładne itinerarium i rysopis niebezpie
cznych „towarzyszów11 Wobec tego dziennik 
paryskie zapytują me bez słuszności, dlaczego 
policja hiszpańska, tak dokładnie poinformowana, 
nie uczyniła spisku w zarodku nieszkodliwym ? 
d.aczego nie przeprowadzono bezzwłocznie odpo
wiednich aresztowań i nie oddano członków sprzy- 
siężenia w ręce sprawiedliwości ? — Równocze
śnie pojawiła się wieść o drugim zamachu na 
prezesa Dnpuy’ego, uknutjm  we Francji. Mor
derca ma być już w drodze do Yernet les B.bns, 
policja jednak zna jego nazwisko i miejscowość, 
s której wyruszył w niebezpieczną podróż. Głową 
sPy2y'się2enia jest, według doniesień marsylskiej 
pnheji rosyjsko-armeński książę Nakadżidże, zoa- 

z anarchistyczne; propagandy. Ks. Nakadżi- 
że znajduje się obecnie w więzienia śledozem 

w 'e te. ym csaseoi prezes ministrów Dnpuv, 
ezy c ory na  wątrobę w gór.skiem ustronia ką- 

pielowem pod opieką le k a £ y  i pod strażą poli- 
ejl, której największa czujność nie zapewnia ni
gdy — jak  tw ierdził prefekt dep Rnouc podczas 
procesu Caseria, bezwzględnego bezpieczeństwa 
zdrowia i życia.

I

Nowy zamach anarchistyczny
i W ykrycie planu nowego zamachu anarchi

stów, zwróconego tym razem przeciw prezesowi 
gabinetu D n p o y ’e ra u  wywołało we Francji 
słusznie niepokojące wrażeń e. Prasa paryska

Z jtt ła wałki w Azji.
Wiadomości z pola wojny chińsko-japoński/i 

sączą się bardzo powoli. Sprawozdawca specjalny 
Ztmeso opowiada, że nowa japońska arrnja wy 
lądowała w Chemulpo, która te miejscowość od 
niedawnego czasu wybitnego nabrała  znaczenia. 
Ostatnie trak ta ty  nadały jej c lm ak tc r portu eu 

| ropejskiego; obok licznej kolonji europejskiej 
* ,'najdują się tam znaczne ikolonje zarówno cliiń- 
! ska, jak  japońska. Gały ruch miasta skucia się ■ 
! około angielskiego Konsula*u jencralnego. Bezpo 
: średnio po wylądowaniu, Japończycy bądź roz

lokował; się w mieście po prywatnych domach swo
ich rodaków, bądź też na rynkach porozbijali 
namioty Cliińczykom miejscowym nic czyniono - 
przykrości, jakkolwiek Chińczycy zaskoczeni przy
byciem japońskiej fioty, nic mogli uciec wraz z ro
dzinami z miasta i zmuszeni są patrzeć dzień i 
no*' na pitrole japońskie przeciągające przez ulice 
miasta, zazwyczaj pogrążone w głębokiej ciszy. ‘ 
Konnica obozowała naprzód w dzielnicy, zamie
szkiwanej przez kolonję europejską, skoro jednak 
Kousulowie zaprotestowali przeciwko temu, na
tychm iast obóz zwinięto. Żołnierze japońscy za 
chownją się wzorowo; karność wś^ód nich 
panuje doskonała. Handel miejscowy znacznie 
ueierpiał np wylądowanie Japończyków, któizy 
zaraz pc przybyciu kupili, albo wynajęli wszy
stkie łodzie i statki po cenach wojennych. 
Ogółem korpus arm,., który wylądował w Ćhe- 
mulpo, liczy 7600 ludzi i zaopatrzony jest 
we wszelkiego rodzaju przybory wojenne. W sa
mem Cnemulpo pozostało załogą S00 lu d z i; 
reszta wyruszyła do Soeul i oszańcowaia 
się tam na pagórkn, wznoszącym się ponad całą 
okolicą; silny oddział zajął nadzwyczaj ważny 
pod względem straiegicznym wąwóz Pin-Yang. 
Wąwozem tym z korieczności będzie musiała 
przechodzić mandżurska arm ja Chińczyków, która 
ciągle znajduje się w pochodzie kn stolicy Korei. ' 
Gdzie się obecnie arm ja chińska znaj uje, nie | 
wiadomo; to tylko jest rzeczą pewną, że wysłano 1

N A D E J D Ą .
(M o ly b -h  v. N o its k e  pGlisidiA ,.)

R<»ni;ius młodej dziewczyny*
przez

E D W A R D A  J E l i n k a .
Przekład /- ezeski^o.

(Ciąg dslszyj . zcniu. Jeśli 
Nie wykroczę przeć, w ^  ^  nie

pani wyraźnie domagasz się tego, „ . .
wiedział o jej przyjeździe, będzie tak is
ale...

Zaciekawia pana przyczyna ?
I— Nie przeczę, jestem  zae.ekawiony.
— Tylko pan nie miej żadnych o mnie 

u b a w . W  spiski nihibstyczne n(e jestem  zapląta-
-*%  mnip A_i * :O p aw .  1 I U JCOOU.U1 o tłUl tf I/Oj

na. P rzyczyny, k tóre  mnie zm uszają do tak iej 
tajem niczości, pochoazą z zupełnie .nnego źródła. 
S i  to stosunki poufne, nikogo innego prócz mnie 
0 x 1 0  . . . ..-a./. N aw et paua aiutm nu-eduej, niezdolne zają '1
dzić nie be Je.

Ach, cóż znowu! Aani nie H A b y ł  
dumą tylko napeł-mnie n iczem ; przeciwnie — , -r ta

niłoby mnie jej z a u f a n i e — zapewniał g
— Doprawdy V Ale ja nie nadużyję pańs jej 

u p r z e j m o ś c i ,  odłóżmy więc zwierzenia na później 
_  do s to a o w r n i i  jszej pory... Są to, jeszcze raz 
powtarzam, rzeczy, dla pana najzupełniej oboję
tne... Mówmy raczej o czem innem...

— Ja k  pani każe.
Istotnie też poczęli mówić o czemś zupełnie 

innem.
Nadeżda nadzwyczai trafnie uderzyła w ton 

najst ;sowniejszy dla rozmowy z młodym oficerem. 
Nikt byłby nie przypuszczał, żc to tylko umie
jętność panowania nad sobą.

Bawiła Zwierjuwa wybornie z dystynkcją 
i sprytem wielkośwratowej pani. Nic szczędziła 
-nu czarownego, nieskończenie lubego uśmiechu, 
który odsłaniał rząd nieskazitelnych ząbków. .

jedno westchnienie nie wymknęło jej się ze 
^ n io n y c h  piersi. Misternie ukryw ała przed 
moe,ł rjeWj m. w3z3’3tko, co wzbudzićby w nim 
była d o 0w ^ rzeI1‘e, że P*(}^na towarzyszka przy- 
swej n ie z n a n e T S , .by ^ d f ć  dernistych ścieżek
wie, wszystkie m yśS ym lfc lk  M l  • * {miotem. y ^ lko zaprzątując przed-

I  gdy Zwierjev bawił się w najlepsze irdy 
wzrokiem całkiem już tonął w cudnych o c z lh  
Nadeżdy, gdy coraz bardziej _bliżał się do riej, 

przystąpił do stołu sługa i oznajmił, że lia 
■ i i .; .  , *n. drzwiami. Słnefn 1K7 1 fl i \ ma fcn I_

Nie uszło bacznej uwadze oficera, że piękna 
dama na wiadomość przyniesioną przez służą 
cego, spłonęła cała od silnego wzruszenia.^ Przykro 
dotkniętym  uczuł się Zwierjew tym niespodzie
wanym obrotem; byłby tak  chętnie bodaj gn
ił.-,inkę jeszcze spędził na zabawie z Sani*,.-jakby 

! z nieba spadłą. Spojrzawszy za nią westchnął 
mimowoli.

panią ktoś czek' za drzwiami. Sługa widocznie
* .  ■«   .  J  n ł A D m i r n ń  ■ A i » l .  n ___ - i in-otrzymał był poprzednio stosowne rozkazy

fo r m a c je ^   ̂ _  zaWołała skwapliwie Nadeżda, 
poczem szybko pożegnawszy się z przyjacielem 
i ękskuzując siebie błahą jakąś wymówką, wy
szła z jadalni.

— Spotkamy się jutro znowu przy obiedzie 1 — 
zawołała, jeszcze z progu do Zwierjewa.

Nie pozostawało mu nic innego, jak ukło
nić się. ’ J

— Doprawdy... jak  grzech ponętna...
I  wypił do dna kielich rozpalającego wina. 

Dolał sobie znowu i pił dalej.
Dopiero, gdy sam się znalazł, na dobre za

władnęło nim wrażenie, jakie swą zagadkowośc.ią 
spraw iła Nadeżda.

Nie rozumiał, dla czego taiła przed nim po
wody p rz y b y ia  swogo do W arszawy i dla czegó 
odrzuciła ofiarowane przezeń usługi Sto różnych 
myśli krążyło mu po głowie. Uczuł, ja k  rosme 
w mm zaciekawienie. Postanowił je zaspokoić za 
każdą cenę. Ścigały go niemiłe domybły.

W alczył przez chwilę sam z sobą. Potem 
machnięciem ręki spłoszywszy wahanie, wybiegł 
raczej, niż wyszedł — z restauracji.

.— Kto był n pani Czużynowej — zapytał 
portjera hotelowego, wziąwszy go na stronę.

Jak iś  faktur, brzm iała odpowiedź.
Faktor... 1 czy już odszedł?
Nie odszedł jeszcze... Gzeka dotąd.

W  tej chwili wJ sśnie ukazał się faktor na 
schodach.

Jedno skini ;nie wystarczyło, by tenże ofia
rował swe usługi oficerowi. Był to żyaek schlu
dniejszy nieco, niż jegc współwyznawcy; chałat

miał na sobie czysty, ale za to  tem niebezpie
czniej b łyskały  jego oczy przebiegłością.

ZwDrjew przyparł faktora do m uru i wsu
nął mu do łapy rubla.

Oddawna już Srula nikt tak  nie witał.
U kłonił się przeto do samej ziem'
— Czego chciała pani Czużynowa ? — zapy

ta ł bez ogródek oficer,
F ak to r Srul rzucił się na bok
Ale Zwierjewy obznajomiony już dokładnie 

ze sposobem posterowania z faktorami, we.isnął 
mu drugiego rubla

— Proszę się nie gniewać... ale ta  pani za
broniła mi.

— Co tam breszesz, żydzie! Mozę jesteś 
na usługach rewolucjonistów ?

— Rewolucjonistów ?.,. Co też pan major 
myśli? Siul jest w ijrrym  poddanym naszego 
najmiłościwszego go^udara i nigdy w takich brzyd 
kich rzeczach nie maczał swych_ palców.

Paktowali tak  jeszcze chwilę, a choć Srul 
zaklinał się na wnzystkic świętości że nie wol
no ma zdiadzać tajemnicy przecie wyśpiewał 
coś trochę.

  Ta pani bardzo ostro mi nakazała — pra
wił żyd .. — Ale pan major mnie nie zdradzi

— Mów ty l:o , mów! — nalegał Zwierjew.
— Czego chciała pani Czużynowa? Nic 

właściwie nic, jeno bym wyszukał, gdzie, mię
k k a  pewna k o b ie ta . na Tamce nad W isłą 
Oto wszystko, czege chciała pani Cznżynowa — 
wydusił faktor, przerażony do pewnego stopnia 
natarczywością oficera.

— Cóż z tą  kobietą ?

— N ic.. Zaręczam panu majorowi nic!
— Cóż przecie ?
— Eh... cóżby? — chytrze wywijał  się żyd 

— Poszeulem tam  wedle rozkazn, by przyszli 
do pani Czużynowej dla wzięcia miary ua su 
k rię . Czegótby taka wielka pani chcieć mogłi 
od warszawskiej szw aczki?

— To pewLa — potwierdził, jakby  san 
wobec siebie Zwierjew.

Po chwili jednak znowu zwrócił się do żyda
— Nie sądzisz więc, by pani Czażynowi 

mogła mieć inne jakieś zamary ?
— Nie sądzę, jak Boga kocham !
— A czy nie widz:ałeś tam jakiego młode 

dego człowieka? — z n.etajoną gorączkowości; 
badał dalej Zwierjew

— Che, che... — zaśmiał się głośno żyd -  
co to panu majęrowi chodzi po głowie1 Skądłu 
wziął si? taki młody pan u biednej, podupadłe 
szwaczki... *7 1 r

— Może ma b ra ta?
. , ,T~ *T(̂ z' e ta m ! U tej kobiety jeana tylk< 
mdebka i jedno łożko.

Srul wypowiedział te słowa z takim akeen 
tem szczerości, że gwardyjski oficer nie mia 
najmniejszej p-zyczyny wątpić w prawdz.v< o .m  

słów jego
Puścił więc faktora, zapalił papierosa i 

szedł na ulicę

<0*ąa dalsty  > i
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teraz z China dla połączenia się z nią, wielu 
chińskich oficerów < »ncerowie ci, poprzebierani 
za kupców i m arynarzy, odbyw ją  podróż io 
brzegów koreańskich na statkach handlowych 
pod neutralną flagą. W edług obliczenia Times a, 
w Korei znajduje się ju t  ogółem oO.OOO żołnierzy

japońskichgi^gQ ^  * 0jny, z okolic cieśniny Pe
czili i wód chińskich od czasu wieści o oblężeniu 
W ejhajwej i Port A rthur, a zatem już przeszło 
od tygodnia, nie donoszą także n.^ ważnego. - 
C iekawą jest jednak  stwierdzona już teraz okoli
czność, że podczas japońskiego ataku na iortece 
chińskie, nie było nigdzie na widnokręgu ani śla
du chińskiej eskadry północnej t. zw. floty Pei 
Yang. W Port Arthur znajdowały się tylko dwie 
małe chińskie kanonierki. Podobno wicekról umy
ślnie ze strategicznych względów ukryw a stan tej 
floty. W środę flota japońska przybyła do Czefu 
(Chefoo) i pragnęła natychm iast rozpocząć walkę, 
ponieważ dostrzegła zdaleka statki chińskie; chi 1 

ski admirał unik-d jednak stararn ie  starcia i za
puścił kotwicę w porcie L ‘nhungtao. DonOozą o 
tem wszystkiem Central News które również mają 
swego korespondenta w Szangaj Korespondent ten 
zapewnia, że cesarz chiński znajduje się w b a r
dzo wojennem usposobieniu i nalega na szybkie 
wykon; wacie zamierzonych ruchów wojennych ; 
oburzony miał bj ć także, że flota Pc: Yang po
zwoliła ujść cało statkom, atakującym  W ejhaj
wej. Angielski admirał Freem antle wezwał Japoń
czyków, aby jeśli na przyszłość zamierzają je 
szcze atakować W ejhajwej, zawiadomili o tem 
tam  mieszkających Anglików na 48 godzin przed
tem, aby można było zarządzić środki potrzebne 
dla ochrony Europejczyków. W edług zdania je
dnego z członków poselstwa chińskiego w B er
linie, operacje wojenne z konieczności będą mu
siały być przerwane we wrześniu z powoda pory 
deszczów, a rozpoczną się na nowo dopiero w sty
czniu. Pożyczka, zaciągana obecnie przez Chiny, 
spożytkowana będzie właściwie dopiero na forso
wanie tej kampanji zimowej Przeciwko tej po
życzce, zaciąganej, ja k  wiadomo, w Niemczech 
bardzo stanowczo występują Liektóre wybitne 
dzienniki niemieckie. Voss. Ztg. ostrzega przed 
subskrypcją, nie dlatego, aby Chiny nic przedsta
wiały gwarancyj kredytowych, lecz dlatego, że 
powinien tu  być w grze także pewien etyczny 
punkt widzenia Kto Chinom daje pieniądze -— 
pisze Foss. Ztg. — grzeszy przeciwko cywiliza
cji! Przyjście do skutku pożyczki chińskiej wy
daje się być zatem jeszcze bardzo problem aty
czne. W  niesłychanie lepszej sytuacji Jn  rnsowej 
jest Japonja. Miejscowi kapitaliści w Jokohamie 
podpisali odraza 8 miljonów dolarów na cele wo
jenne

Dział naftowy na W y sta w  k ra jo w i
{System linowy S. A . Glasora).

(VI.) W głównym pawilonie naftowym, ja k  
to już wspominaliśmy, umieszczony jest model 
t r a n s m i s j i  d o w i e r c e n i a  l i n o w e g o — 
p a t e n t  S. A.  G l a z o r .  Model ten, przypo
minający z pierwszego wejrzenia urządzenie
kanadyjskie, a zdradzający pewien pośpiech w 
wykończenia szczegółów, składa się z dwóch
części t. j wieży wiertniczej i żurawia, czyli 
transmisji, z pod którego sterczą dwie belki,
służące do osadzenia motoru parowego.

Co się tyczy wieży wiertniczej, to jest ona 
wyżsaą i obsaerniejsaą, abudowaną z silniejszych 
foistów niż obecne. Na uwagę nasłoguje d-.bre 
wiązanie, uzyskane przez zastoso?-.nie na po 
przeczki szerszych forstów (2 5 0 x  ■ J mim), jak  
również i to, że poprzeczki pomimo wprowadzo
nych do wieży trzech lin z wałów żurawia od 
strony tegoż nie są powycinane. Ze sposobu nas 
umieszczenia rusztowania, jak  i z silnie zbudo
wanego stołu wiertniczego oraz trzeciego wału 
linowego w żurawin, wnosić musimy, iż do wy
wołania potrzebnej forsy przy usuwania w y
padków t. j. zasypywań, zaklinować świdra 
i t. d. użyte być mogą żerdzie wiertnicze że
lazne lub też odpowiednio urządzone rury stalo
we Mannesmanna.

Przystępując do omówienia istotnego żnra- 
wia spostrzegamy, iż przy belkowaniu zatrzym a
nym został wprawdzie używany sposób wiąza
nia za pomocą konicznych, z twardego drzewa 
sporządzonych klinów, wprowadzoną jednak zo
stała zmiana polegająca na tem, ii pierwsza 
poprzeczna podstawowa belka, na której spo
czywa kozioł — podstawa balansu nie jest
przystawioną do belki wieży, lecz wstiwianą 
po za nią t. j. w wieżę w odległości 50 do 80 
ctm. Nadto dodano trzecią belkę podłużną tak, 
iż belka wieży jest trzy razy związaną za po
mocą podłużnych belek z poprzecznem belkami 
żnrawia. Uzyskano tym sposobem r.etylko si. 
niejacy fundament pod żuraw, ale także silniej
sze spojenie wieży z żurawiem 1 z motorem pa
rowym, — wyzyskano również w ten sposób
woiną część podstawy wieży od strony żu
rawia, a tem samem zaoszczędzono na ma-
terjale.

W  ten sposób żuraw, licząc od belki wieży 
jest krótszym niż prawdziwy kanadyjski, pomi
mo, iż rozpięcie klatek, mieszczących koła osi 
głównej, jest większem.

Dalsza część żurawia sk łada się z kozła i 
dwu rusztowań piętrowo ustawionych, z których 
niższe i węższe, a odpowiadające kanadyjskiemu, 
służy do umieszczenia dwóch wałów linowych wraz 
ze stale na mch osadzonemi kołami pa30wemi, 
wyższe zaś o szerokości blisko sześciu metrów 
t. j. szerokości żurawia podtrzymuje duży wał 
linowy wraz z osadzonem na nim kołem pasowem. 
Nadto po obu końcach kozła ustawiono po je 
dnej belce pionowej silnie z p dstawą i kozłem 
związanej. Te dwie stojące belki _.w^sane u gó
ry  dwoma poprzecznemi, a równolegle i w odle
głości jednego m etra po nad sobą nstawionemi 
belkami, tworząc niby ramę, służą do umieszcze
nia bloku kółka linowego, którego półtora me
tra  długa oś jest stale w łożyskach osadzoną, 
blok zaś tak  na swej osi obracać jak  1 po mej

gim posuwa kierunku. Blok ten moglibyśmy na- ’ ałowców, ażeby starał się o zawiązani' stosunków ! Zjazd koleżeński kapłanów djecezji przemyskiej
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blok zaś tak  na swej 
posuwać się może.

Blok ten ma zadanie podwójne, a mianowi 
cie i wprowadzać linę wiertniczą — zastępującą 
przewód stały t. j. żerdzie drewniane lub żela 
zne, z w ała spoczywającego na wyższem ruszto
wania do wieży i po drugie, posuwając się wcJno 
podczas rotacji po swej osi, powodować regular
ne nawijanie się liny wiertniczej na wale, czyli, 
że lina wiertnicza nawijając się sama na wał, 
stosownie do potrzeby blok w jednym lub dru:

zwać kierownicą Kozioł, rama i rusztowanie 
wyższe spoj’one są z podstawą dwicm i belkami, 
ustawionemi skośnie od wieży ku żurawiowi, a 
zastępującemu cztery podpory kozła, używane w 
żurawiu kanady jakim.

Dwa wały linów e niższego rusztowania — 
nazwijmy je  łyżkowy i kanadyjski, — nie są 
ustawione w pionie do osi głównej, lecz wał k a
nadyjski wysuniętym jest o pół m etra wstecz, 
licząc od wieży i osadzonym w leżących łożys
kach tj. na belce, wał łyżkowy zaś wysuniętym 
jest naprzód i osadzony w łożyskach wiszących, 
tj pod belką. Ten spt»ób rozmieszczenia wałów 
na jednein rusztowjmiu umożliwił w następstwie 
racjonalne osadzenie dwu bloków, w prowadza
jących odpowiednie liny do wieży w jednym  
ołupie silnie z ramą związanym, a przyczynia
jącym się równocześnie do zmocowania całej 
przedniej części żurawia z fundamentem. Oś 
główna, leżąca na belkowaniu dolnem, osadzoną 
jest w trzech łożyskach, przecina zatem w po
przek dwie równe klatki, z których każda mieści 
po dwa koła pasowe. Na osi tej, prócz korby, 
służącej do przeniesienia siły motoru na balans, 
osadzone są stale cztery koła, z których naj- 
więksże łączy motor z żurawiem, trzy zaś mniej
sze służą do przeniesienia siły względnie do 
wprawienia w ruch trzech wałów linowych. To 
wprawienie w ruch tych wałów linowych polega 
na tej samej zasadzie, która korzystnie zastopo
waną została przy żurawin kanadyjskim , dodać 
jednak należy, iż tak każdy z tych wałów poje
dynczo, j  iden niezależnie od drugiego, jak  i 
wszystkie trzy równocześnie mogą być w ruch 
puszczone lab też natychmiast wstrzymane. Na 
koźle umieszczone są trzy pary rączek, z któ
rych pierwsza, licząc od balansu, slnży do ma 
nipnlacji wałem kanadyjskim , draga do mauipu 
lacji wałem łyżkowym, a trzecia wałem przezna
czonym dla liny wiertniczej. Z zastosowania za
tem trzech  wałów dla systemu linowego wynika, 
że wał kanadyjski przeznaczony jest wyłączni-! 
dla zwalczania trudności, mogących zajść przy 
samem wierceniu, ja k  również dla usuwania 
wszelkich wypadków — czyli dla oszczędzenia 
liny wiertniczej, a tem samem dla uniknięcia 
zerwania się tejże. Dodanie wała kanadyjskiego 
spowodowało nadto tę dogodność, ważną dla 
każdego kierownika technicznego robót, iż pozo
stawiono mu do wyboru dowolne zastosowanie 
któreguko wiek z systemów celem poYonania za 
cLodzących trudności, albowiem opisany żuraw 
daje się równocześnie i bez żadnych zmian za
stosować prócz systemu linowego także dla 
kanadj jskibgo.

Zapoznawszy się z przedmiotem choć w o- 
gólnych tylko zarysach, zaznaczyć musimy, iż 
tak  wprowadzenie nowych rzeczy jak  i cała bu 
dowa, przeprowadzona ze znajomością potrzeb, 
a o konstrukcji idncj, prostej i łatwej do wy
konania, zasługnją na nznanic.

W  następnym artykule pomówimy o ko
rzyściach, jakie wyniknąć mogą z zastosowania 
u nas wiercenia systemem hnowym patentu S. 
A Glazora,

IV. zjazd kupców i przemysłowców.
Lwów 21. sierpnia.

Dzisiaj już od godz 9. rano zwidzali ucze
stnicy zjazdu nasze miasto. M ięda, innemi byli 
w kościołach OO. Jezuitów i OO. D om inikanów , 
na W ysokim Zam ka j n a  ki pc u Unji kiśoU kiij

O  godz.. 1 0  */, z e b r a l i  Mą w  s a l i  r a tu s z o w e j  
na ostatnie pełne posiedzenie. Ponieważ ani w y
brany na dzień dzisiejszy przewodniczący, ani 
jego zastępcy nie przybyli na posiedzenie, prze
to przewodniczył dalej obradom p. K u b i c k i .

Na porządku dziennym były sprawozdania 
z obrad sekcy jnych i wnioski sekcyj.

Imieniem sekoji I. przedstawił p. W u ze  
l a k  następujące wnioski:

I. by z ulg podatkowych mogły korzystać 
nie tylko budynki z laniem mieszkaniem dla ro
botników, ale także dla osób nie podlegających 
opłacania podatków bezpośrednich w ogóle,

II. by bndynki te zwolnione zostały od po 
datków na lat 30,

III. by minimalną objętość pojsdyńczycli izb 
zredukowano,

IV. by ustanowiono m aterjalne komorne dla 
miast, liczących na 75.000 mieszkańców za m* 
rocznie zł. 2 40.

Imieniem połączonych sekcyj handlowej i 
przemysłowej przedstawił p. T u s z y ń s k i  n a 
stępujące w nioski:

1. Zjazd polskich kapców i przemysłowców 
uchwala podjąć inicjatywę, aby krajowe Towa
rzystwo kupców przemysłowców pod każdym 
zaborem tworzyć.

2. Zjazd uchwala, aby utworzyć związek 
krajowych Towarzystw kupców i przemysłowców 
na wzór ziązków Tow. sokolich.

3. Zjazd ach w a la : Poleca D.’ę krajowemu
Towarzystwu kupców i przemysłowców we Lwo
wie przygotowanie zasadniczego zarysu statatu  
dla tworzyć się mających Towarzystw kupców i 
przemysłowców pod 1) wymienionych, tndzipż 
wygotowanie statutu dla proponowanego pod 2) 
związku Towarzystw.

4. Zjazd uchwala, aby w każdej prowincji 
Towarzystwa wybrały z łona swego greinjum 
kupców i przemysłowców dla informowania i za
łatw iania spraw kredytu.

5. Zjazd uchwala starać się o stworzenie w 
każdej dzielnicy codziennego pisma poświęconego 
sprawom przemysłu i handlu.

W reszcie p. W ł o d z i m i r s k i  przedstawił 
wniosek sekcji Ill-e j : Zjazd poleca wydziałowi 
krajowego Towarzystwa kupców i przemysło- 
wów we Lwowie, aby poczynił wszelkie sta ra
nia, by święcenie niedzieli było ściśle prze
strzegane i by w niedzielę sklepy wcale nie były 
otwierane.

W szystkie powyższe wnioski uchwalono 
jednogłośnie.

Z porządku dziennego przystąpiono do ozna- 
CZ°t if mie-i8ca przyszłego Zjazdu, a na wniosek 
P. n a t o w i o z a  wybrano Poznań, w którym 
roku przyszłego odbywać s:ę będzie prowincjo
nalna wystawa przemysłowa.

W  imieniu Wielkopolan podziękował dr. 
K a r  c h o w  s k i  za tę uchwałę, zaznaczając, że 
goście z Galicji mogą liczyć na serdeczna przy
jęcie w Poznania.

handlowych między kupcami i przemysłowcami 
tutejszymi, a poznańskimi, szczególni** co do tych 
wyrobów i fabrykatów, których Wielkopolanie 
nie mając sami, zmn zcai są brać od Niemców 
lub z zagrauicy (Oklaski).

Poruszono jeszcze k i'k a  spraw ogólniejszego 
znaczenia, póczem przewodniczący zamknął po
siedzenie Zjazdu życzeniem, aby przyszły Zjazd 
więcej liczył uczestników. Zakończył słowam i: 
„Zegnam panów — do widzenia na przyszły rok 
w Poznaniu!'*

W reszcie p. B a c z e w s k i  podziękował 
imieniem zebranych przewodniczącemu za prowa
dzenie obrad.

Po posiedzeniu zwidzali uczestnicy Zjazdu 
w dalszym ciągu osobliwości naszego miasta, po 
południa z«ś o godz. 1 ’/a zebrali się w kasynie 
miejskiem na obiad pożegnalny.

Wielkopolanie pozostaną we Lwowie jeszcze 
do jutrzejszego wieczora.

Z naszych zdrojowisk.
R»manÓW-lwonicz 18. sierpnia.

Nie należy się dz wic sposobowi, w jaki rozpo
czynam korespondencie, ale między Rymanowem a 
Iwoniczem trwała tak ożywiona wymiana wizyt, że 
niepodobna pisać o jednem, nie wspominając równo
cześnie o drugiem. Zapowiedziani w ostatnim moim 
liście wizyta Rymanowianów i kolouji przyszła isto
tnie do skutku, i 'd przewodnictwem nauczycieli dr. 
Żulińskiego i hr. Potockiego Jana, który jesi znako
mitym aranżerem, -przyjechała do Iwonicza kolonja, 
powitana przez dyrektora zakładu p. Olesia dźwię
kami muzyki. Wprost z wozów udała się dziatwa 
na podwieczorek, zastawiony przez hrabiankę Załuską, 
poczem nastąpiła wycieczka do Bełkotki. Wieczorem 
o godz. 6. rozpoczęły aję ćwiczenia gimnastyczne, 
które wypadły nad podziw; ze wstępów samych na 
rzecz kolonji zebrano przeszło 100 zł. Fotograf p. 
Majewski, którego każdy zakład mógłby pozazdro
ścić Iwoniczowi, zrobił dwa świetne zdjęcia; stano
wić one będą miłą parnią1 kę dla uczestników. Wie
czorem urządziła ks. Romanowa Sanguszkowa przy
jęcie dla dzieci ia  pięknej werandzie drugiej restau
racji. Ks^żna usiadła w gronie dzieci, a k iężna 
Leonowa Sapieżyna ,wraz z dziećmi swemi i pomocą 
hr. Wodzickiego i dr Merczyńskiego osooiście obdzie
lała dzieci sutą wieczerzą. To też dziatwa była w 
prawdziwie rozkosznym humorze. Na gorące słowa 
podzięki wypowiedziane przez dyr. Żulińskiego, odpo 
wiedział imieniem gości iwonickich czcigodny przeor 
Paulinów z Krakowa, o. Ambroży Fedorowicz, wska
zując dzieciom na ich sztandar zdobny obrazem bo 
skiej królej Polski. Mowę swą zakończył toastem 
na cześć hr. Potockiego, który życzliwośc ą swą otacza 
kolonję. W odpowiedzi na ten toast przemówił je
szcze hr. Jan Potocki, wnosząc zarowie dyrektora 
zakładu p. Olesia, który dla rozwoju zakładu wiele 
uczynił. Po kolacji dziatwa poprzedzona oddziałem 
kosynierów, wyjechała wozami do Rymanowi, żegnana 
nader serdecznie.

W kilka dni później gośoie iwoniccy udali się 
do Rymanowa na uroczysty obchód unji lubelskiej, a 
to po wysłuchaniu mszy św , w czasie której bardzo 
serdecznie przemówił kapelan ks. Palęcki. W Ryma
nowie powitał gości hr Potocki i p. Hartmann, po 
czem wszyscy obecni, w liczbie około 300 osób udali 
się do dużej sali, gdzie po zagajeniu uroczystości 
przez jednego z obecnych, rozpoczął się bardzo uda- 
tny wieozór muzykalno-deklamacyjny, którego pro
gram był i urozmaicony i zajmujący. P. Waligórski

którzy przed dwudziestu pięciu laty otrzymali świę
cenia kapłańskie, odbył się w Dobrzechowio u księdza 
Karola Fischera. Przybyli księża proboszczowie: 
Biały z Przeczycy, Burgilewicz z Nienszowa, Gwoź 
dziowski z Zabierzowa, Hanczakowski z Drohobycza, 
Herman z Grębowa, Herman z Tuligłów, Janicki z 
Jedlicza, Juszczyk z Trzciany, Olkiszewski z Panta- 
lowie, Pastor z Radymna. Po wzajemnycli serde
cznych powitaniach udali się księża przed zapadnię
ciem zmroku, do nowego, wspaniałego kościoła do- 
brzechowskiego, gdzie wspólnie odmówili pacierze 
kapłańskie, a następnie jeden z nich udzielił im 
błogosławieństwa Najświętszym Sakramentem. Po wie
czerzy nastąpiła swobodna pogadanka, która się prze 
ciągnęła do późnej godziny. Nazajutrz rano udali 
się wszyscy do kościoła, odbyli spowiedź, a potem 
odprawili msze święte. Cechy wystąpiły ze świa
tłem, dziewczątsa w bieli rzucały kwiaty kapłanowi, 
niosącemu Zbawiciela, a muzyka wiejska, (słynna w 
okolicy) wtóiuwała podczas sumv śpiewowi ludu. 
W czasie obiadu wznoszono liczne toasty, a wieczo
rem gdy zmrok zapadł, zajaśniała cała plebanja od 
ogni sztucznyeh i transDarentów na gazonie urządzo
nych, a parafjanie wieśniacy urządzili pochód z po
chodniami, w którym wzięło udział do tysiąca osób. 
Przy tej sposobności włościanin Walenty Ścieżka z 
Grodziska miał mowę, w której życzył proboszczowi 
miejscowemu i jego kolegom zdrowia i siły do dal
szej pracy i zapewniał, że lud zawsze wiernie przy 
kościele katolickim stać będzie Wzrusz&ny proboszcz 
podziękował ludowi serdecznie; po nim przemawiali 
Usiądź Hanozakewski i ksiądz Pastor. Nazajutrz dnia 
10. b. m. o godzinie 6. rano odprawili księża ko
ledzy nabożeństwo żałobne za zmarłych czterech 
kolegów, poczem rozjechali się, unosząc najmilsze 
wspomnienia i pokrzepieni na duchu, do dalszych 
prac kapłańskioh.

Wpisy uczniów na naukę codzienną w szkole 
mę s k i e j  imienia „Eli! iety“ odbywać się będą w 
dniach 29., 30. i 3 l sierpnia r. b. od godziny 9. 
do 12. przed południem i od godziny 3. do 5. po 
południu ; wpisy zaś uczniów rzemieślniczych na na
ukę kursu dopełniającego w tejże szkole odbędą się 
w niedzielę dnia 26. sierpnia r. b. od godziny 9 do
12. przed południem.

Konsulat niemiecki zacznie funkcjonować we 
Lwowie z początkiem r. 1895.

Konkursa. Wakują posady : dwóch oficjałów sądu 
krajowego w Krakowie z płacą 900 zł. rocznie i 
dodatkami, nauozyciela kierującego dla szkoły ludo
wej w Jaworowie i ekspedytora pooztowego w Bobrku 
koło Chrzanowa.

Z konserwatorjum galic. To v. muzycznego.
Wpisy uczniów do nauki muzyki rozpoczynają się d 
25. sierpnia hr. w godzinach od 10— 12 przed- i od 
godz. 5—7 popołudniu, Egzamina nowo wstępujących 
zaczynają się 1 września i każdego następującego 
dnia o godzinie 5. popołudniu. Nauka rozpoczyna się
5. września. Regulamin i plan nauki otrzymać można 
dc przejrzenia w kancelarji Towarzystwa muzycznego 
(gmach teatralny).

Wybór uzupełniający jednego członka rady po
wiatowej w Kałuszu, z grupy gmin miejskich, roz
pisany został na dzień 27. września br.

Temperatura. Barometr opada powoli.
Średnia temperatura w tym czasie była +■ 12'2°C., 

najwyższa -J- 15'0'C., najniższa -f- 9'2°C.
Na dziś zapowiada stacje spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej : Wiatr będzie połudn.-zachodni o śre
dniej prędkości 3 m/sek ; średnia temperatura doby 
podniesie się do -j- 20‘'C., niebo będzie lekko za
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około

w y g ło s i ł  prześliczny w iersz  f którr wy drukuje 7 0  proc. ; ojp&da nie bedaia p o god a ,
1'UIWM, J f r u a . ijfnl-fKttaMC swię *  wprawi* v*yprńwy dzieci szląskłct
o św ie t lony  w s p an ia le  ży w y  obraz,  p rz ed s taw ia jący  — .
Racławicką bitwę, zaaranżowany przez hr. Potockiego.

Wieczorem odbył się bal, jeden z najświetniej
szych w sezonie. Do kadryla stanęło 64 par, a do 
wodził niemi hr. Jan Potocki, z werwą i życiem, 
jak to on potrafi... Późno — bardzo późno, bo już 
słońce dawno zeszło — powrócili Iwoniczanie z wy 
cieczki do domu, unosząc najmilsze wrażenia.

W  ostatnich dniach odbył sic koncert p. Bru- 
szewskiego i panny A rn o ld i ; koncert w ypadł dosko
nale, bo też rzadko znaleśy można tak dobraną parę 
śpiewaków estradowych. Śpiewacy wybierają się, o 
ile nam wiadomo, do Szczawnicy. u i a szczawnickich 
gośoi będzie to raiła niespodzianka !

Od trzech dni trochę pochmurniej przedstawia 
się niebo — ale 3 ezon IfL zapowiada się dobrze, 
bo goście ciągle przybywają. A śliczny jest wrzesień 
w Iwoniczu !
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Kościuszki.
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Imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
Ś rc  da 22. sierpnia.
„ B i t wa  Ra c ł a wi c ka **  (panorama na wysta

wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct.

Mu z e u m  i m i e n i a  D z i e d u s z y c k i o h  o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go
dziny 10. rano do 3. po południu.

Teatr hr. Skarbka: „Fedora**, dramat w 4 akt. 
Wiktoryna Sardou z panią Żelazowską w roli tu- 
tułowej. Początek o godz. 8. wieczorem.

Wiadomość! osobiste. Namiestniu Kazimierz 
hr. B a d e n i, powrócił dzisiaj rano z Tyczyna do 
Lwowa.

Nekrologja. W ostatnich czasach zmarł w Pil- 
źnie Franoiszek Sak,  nauczyciel szkoły 5-kia owej, 
w 35 roku życia wskutek dłuższej ohoroby piersiowej 
po 15 latach służby zawodowej. Był to rauczyciel 
bardzo zdolny, pracowity, znany z prawego i nader 
łagodnego charakteru, niezwykle uzdolniony i zami
łowany w muzyce instrumentalnej, dla której rozwoju 
w miejscu swego pobytu poświęcił bezinteresownie 
wiele chwil wolnych od urzędowych zajęć. Niemniej 
gorliwie zajmował się sprawą czytelń i oświaty lu
dowej, a wreszcie jako miłośnik przyrody zostawił 
bardzc dokładny zbiór motyli z okolic Pilzna, który 
mógłby być dobrym Drży czy nkiem do poznania etno- 
logji krajowej. — Marja z Rogawskich Os ta 8Z.e’ 
ws ka ,  żona właściciela ziemsktob, zmarła w U inie 
w Królestwie Polakiem. — W  Krzywczy d. 20. om.
zmarł Jan J ocz ,  kawaler oideru Francis* a  >
były poseł na Sejm krajowy 
borszczowskicgo, oraz

1 o. i**” " ------------ ,
m arszałek  powiatu 

właściciel dóbr ziemskich, prze-

ŻyWS Kalendarz. Środa (22.) : Filibert: op. Wschód ----------  ;
JeJen  z poznańskich uczestników Zjazdu j słońca o godzinie o. minut 11, zachód o godzinie 6. |  sfingowany. Zagadka wyjaśniła się^wnet 

wezwał W ydział kraj. Tow. kapców i przemy- 1 minni 52.

na wy-
ata* ę lwowską. Wystawa Iwowsua ściąga ze wszy
stkich stron gości i jedna sobie powszechne uznanie. 
Pożyteczną leż 1 bardzo praktyczną podniesiono myśl, 
aby na tę wystawę wysyłać dziatwę szknluą i mło
dzież, która przez jej zwidzenie może zaczerpnąć za
chęty do pracy i widzieć jej owoce i wzory. Nasza 
szląska dziatwa i młodzież oprócz tej korzyści — 
przez zwidzenie wystawy, oraz miast Krakowa i 
Lwowa, może nadto nabrać szacunKii i miłości rze
czy ojczystych i narodowych i przekonać się, że in
teligencja, wyższość duchowa, wytworność przemysłu 
i nauka je l nietylke u obcych — jak się jej to na 
Szląsku wydawać może — ale że też własny jej na
ród polsK może niem: się poszczyoić przea oałym
światem. Z tych to powodów, ludzie dobiej woli — 
zawiązawszy się w komitet — pragną w pierwszej 
połowie września, między 10. a 15., z drużyną dzia
twy i młodzieży szląskiej udać s ę na wystawę lwo
wską. Wzywamy tedy przedewszystkiem kochanych 
współrodaków i rodziców ze Szląska, aby dziatwę 
swą powierzyli nam do zaprowadzenia jęj na wystawę 
lwowską i do Krakowa i nio żałowali kilka złotych 
dla jej przyjemności i nauki. Wszystkich zaś braci 
rodaków prosimy najuprzejmiej, aby nam dopomogli 
dobrowolnemi składkami do tej wyprawy dzieci szlą- 
skich na wystawę lwowską. . . .

Koszta podróży i utrzymania jednego dziecięcia

Zarfoszenie^ dźfatwy i ofiary na ten cci nadsyłać 
DroSimy pod adresem: „Ks. Kńrol P a z d z i o r a ,
proboszcz w Gnojniku (poczta w miejscu), Szląsk 
HustrjacKi**. Wyjazd z Cieszyna, jak i punkt zborny, 
później zostanie ogłoszony.

K om itet w ypraw y dzieci szlą<hich na wystawę 
lwów ką.

Nov'y Crodek Do Gazety Radomskiej dono
szą z Gniewoszowa o nowym, a wyptóbowanym jni
środku desinfekcyjnym. Środek ten na wsi tani, 
bo jest nim igliwie z sosen i jodeł, zaścielają*H 
lasy iglasto. Korespondent ładzi igliwi. 
podściółkę w stajniach i oboiach, dal^ J J P
niemi miejsca uf onn^  Ł l o m  właściwy!
Woń zagłusza w stajni odór, tym .gUwa używa, £  
Korespondent ów radzi _ uwagij że
posłanie, zamiast słoI“y nie zawsze możemy odHu 
waż wobec braku lasów J ddj
cha« 4  P«3“ trf “ - " r “  s-osobe“

» której czytelnicy 
mieli czas inż zapomnieć, gdyż ciągnie się ona od 
iwócb lat — zako czyła się w Kijowie w ter spo
sób, że Kądzie s lego i trzydziestu dziewięciu jego 
towarzyszy skazano na Sybir. Kądziołki był dsim--
żawcą botelu „Odessa*1 w Podwołoczyskach. Ponie
waż bardzo często jeździł do Rosji, rząd tamtejszy 
poaejrzywał go o szpiegostwo i aby się przekonać, 
czy to podejrzenie jest uzasadnione, użył następu
jącego podstąpu. Pewnego razu odebrał Kądzielski 
z Kijowa telegram, wzywający go tam w bardzo 
pilnej sprawie. Przyjeżdża więc do Kijowa i ku 

j swemu zdziwieniu dowiaduje się, że telegram był
Oto pod

czas nieobecności Kadzielskiego w Podwołoczyskach,

ze jechał tam w przebraniu i stanął w hotelu 
„Odessa** rosyjski pułkownik żandarmerji, dostał się 
w nocy do jego mieszkania i przewertowawszy je, 
zaorał mnóstwo papierów kompromitujących Kądziel- 
skiogo. Na podstawie tych, w tak piękny sposób 
zdobytych dowodów, Kądzielski zosta* osadzon* w 
twierdzy kijowskiej. Wraz z nim wplątano w tę 
sprawę jeszcze innych trzydzieści dziewięć osób, prze 
ważnie poddanych austrjackieh. Sad wojenny skaza* 
ich teraz wszystkioll na Syl)ir

/ . f f  towarzyskiego. W Tarnowie odbędzie 
się d. 22. bm. w kościele Filipinów ślub dr. Wł 
L u k a s i e w i c z a ,  p J8sora uniwersytetu w Insi 
bruku, z panną Lożą D ŁWonKOWgką> córką ś
Edwarda Dzwonkowatego, b po8&t do rady państwa 
i właśoiciela dóbr i Anny z hr. Zborowskich

Składki na Wawel. Wczoraj dokonanem zosta
ło wobec pani Hoffmannowej, tudzież pp. Toepfera i 
Ostrowskiego, rozbicie puszek składkowych na Wa
wel, znajdujących się na wystawie. Przyniosły one: 
u Scholtza 2 zł. 30 ct., u Zogellmanna 4 zł. 14 ct.t 
na wystawie sztuk pięknych 11 zł. 68 ct., u Ba
czyńskiego 6 zł. 82 ct. w butelce u p. Charzewskle- 
go 15 zł. 11 ct., razem 40 zł. 5 ct., które umie
szczono, jak poprzedni, ena książeczce lwowskiej kasy 
oszezędności.

IV. Zjazd kapców i przemysłowców podzielił 
się na sześć sekcyj, które obradowały wczoraj w sa- 
laoh kasyna miejskiego. Wyniki prac sekcyjnych 
znajdą czytelnicy w sprawozdaniu z dzisiejszego peł
nego p siedzenia, a to w formie wniosków, na tom 
posiedzeniu przez referentów poszczególnych sekcyj 
postawionych.

Obrady sekcyjne t rwały od godziny 9. do 11. 
przed pułudniem, poczem uczestnicy, zaproszeni przez 
p. J. A. Baczewskiego, udali się do fabryki tegoż 
za rogatką żółkiewską i w ciągu godziny zwidzili 
ten olbrzymi zakład przemysłowy, wyrażając się z 
ogromnem uznaniem zarówno o doskonałych a naj
nowszych urządzeniach tegoż, jak o wzorowym ładzie 
i porządku, panującym w całej fabryce.

Następnie podejmowali gości państwo Leopoldo
wie Baizewscy w mieszkaniu swojem sutem śniada- 

Wygł szono wiele toastów, głównie na cześćniem.
gospodyni, gospodarza, starej i zasłużonej firmy Ba- 
czewskicr i gośoi, szczególnie zakordonowjeh.

Prawdziwie staropolska seraeozńa gościnność go
spodarstwa zatrzymała uczestników zjazdu do późnej 
godziny popołudniowej, poczem udali się oui na
wspólny objad składkowy, który się odbył "w wiel
kiej sali kasyna miejskiego.

Wieozorem zwidzali uczestnicy zjazdu wystawę, 
którą do tej pory, z powodu ciągłej słoty, ltdwo 
pobieżnie mogli oglądnąć.

Dzisiaj nastąpi zamknięcie zjazdu, a w połu
dnie pożegnalny objad w kasynie miejskim, urządzo
ny p*-zez komitet przyjęcia.

Nagrody za rozprawy naukowe ogłoszone w 
sprawozdaniach szkół średnich za rok 1893 otrer- 
mali po sto zł. od ministerstwa wyznań i oświeoenia: 
1. nauczyciel gimnazjum w Nowym Sączu Franciszek 
Bizoń; 2. zastępca nauczyciela gimnazjum w Wadc- 
wicaoh Józef Wierzbicki; 3. zastępca nauczyciela gi
mnazjum w Samborze Antoni Sienioki. Dznanie zaś 
wyraziła rada szkolna krajowa nauczyoielowi gimna
zjum w Kołomyi Zachariaszowi Dembitzerowi. profe
sorowi III. gimnazjum w Krakowie dr Janów* 
Bystroniowi; profesorowi IYr. gimnazjum we Lwowie 
dr. Antoniemu Jaworskiemu; zastępcy nauczyciela 
gimnazjum akademickiego we Lwowie Włodzimie
rzowi Koeowskiemn; zastępcy nauczyciela wyższej 
szkoły realnej w Krakowie dr. Antoniemu Karpielowi 
i profesorowi gimnazjum w Drohobyczu Romanowi

Zj.kd koleieiiSki uczniów gimnazjum Fianciszke
Józefa, którzy w roku 1871 złożyli egzamin dojrza
łości, odbędzie się we Lwowie w dniach 25., 26. i 
27. h. m. Chcący brać udział w zjeździć tym, ze
chcą zgłosić się pod adresem kolegi Antoniego Pe- 
trykiewicza, urzędnika galicyjskiego banku kredyto
wego ulica Jagiellońska. Punkt zborny dnia 24. b. m . 
(w piątek) wieczorem o godzinie 8 w restauracji 
Ogrodu Miejskiego na 1. piętrze.

Niezwykłe przedstawienie teatralne. W czasie 
zjazdu członków Kółek rolniczych w przyszłym tygo
dniu, będą mieli mieszkańcy naszego grodr sposn- 
bnośe zobaczenia niezwykłych nkmrów. Będą nimi 
włościanie z Monr.sterzysk Onegdaj właśnie przewo
dniczący tamtejszego Kółka, ks. Józef (izarkowski, 
donosząc głównemu zarządowi o przybyoiu ozłonków 
na zjazd, dodał, że t łościanie chętnieby zagrali we 
Lwowie „Lobzowian**. „Zapewniam — są Mowa li
stu ks. 0. — że zarząd główny nie powrtydzi się 
gry i śpiewu naszyoh amatorów. WseystKie utensi- 
lja mają amatorowie własne^ a proszę tylko o „fry
zjera teatralnego i relysera . Powiadomiona o tym 
projekcie, dyrekcja naszego teatru oświadczyła goto
wość dania przedstawienia tego w przys-ły czwartek, 
■w t atrze letnim.

Świętokradztwo. Z kościoła ormjańskiego we 
Lwowie skradziono onegdaj długi i drogooenny sznur 
korali, zawieszony dość wysoko na obrazie N. P. 
Marji. 0 kradzież tę podejrzany jest mężczyzna trzy- 
dziestokilkoletni, który kręcił się oneg4ał P° zakry- 
stji i rozmawiał z kanonikiem ks. Szymonowiczem, 
twierdząc, że pochodzi z g ł ę b o k i e j  Rosji, z nad Uraln, 
i że dotychczas nie jest oohrzozony. Indywiduum b  
prosiło więc ke kanonika, ażeby je ochrzcił wedłng* 
obrządku (Jm.-katolickiego, następnie zas znikło bej 
śladu

Sala rozpraw tutejszego sądu krajowego karne
go otrzymała w tych dniach wspaniałą ozdobę. Jestio 
portret cesarza, malowany przez naszego artystę, p. 
AL samlra A u g u s t y n o w i c z a .  Postać monarchy, 
naturalnej wielkości, przedstawiona jest w galowym 
u n i f o rm ie  jeneralskim. Nadzwyczajne podobieństwo 
twarzy, w ozem p. Augustynowicz celuje i staranne 
Wykończenie nadzwyczaj barwnych akcessoriów, przy
noszą chlubę temu utalentowanemu artyście.

Z Zakopanego donoszą, że radca sądowy B ia ł 
k o w s k i  Roman z Sokala, wyszedł w piąten. bez 
przewodnika na górę Giewont i aotąd nie powrócił. 
Zachodzi obawa, czy nie zdarzył się wypadek. Poszu
kiwania zarządzone za zaginionym nie odniosły do
tychczas skutku

Z Mediolanu donoszą, że onegdaj puszczono tam 
w powietrze wiele słoników czerwonych z napisami 
auarohistycznemi. Wczoraj rano wzniósł się z Co-te 
w ie lk i balon z czarną chorągwią i napisem: „Niech 
żyje an irchja ! Niech żyje anarchja!“

Bulli, obrońca Legi zaprzecza, jakoby tenże 
cierpiał na umyśle. Zostanie on wkrótce przewieziony 
do Forti, gdzie się proces jego odbędzie. Także mor
derca Bandi'ego nie będzie sądzony w Liwornie, ale 
w innem miejscu.

Awantura. Z Lincu donoszą: Porucznik Jan
Bozics z 28. pułku piechoty i pr*ydzielony do tegoż 
pułku oficer rezerw y Edmund Sohnitzer, pojawili si

J. I H N A T C W I C Z .
Ż aden  a r ty k u ł  toa le tow j  n ie  może ryw al i-ANT1LENTIL1A. znwać pud względem  skutku i  dobroci

f s . r n i b  K i r l i - t c B H l  fest bar 'lzo dobrym środkiem domycia tw a rz y i rą k  
IT? W Si K ilU l^lflW  I  Dsoby, posiadające sk.ię delikatną i zdelnu 
U l J U i f t  iU U ll UJ n  J  tań czen ia ,  pykania i < zerwi„nleni», j»k również
do wytwarzania pryszczy, Mśkai i wągrów, mogą u ijw aó  
wago % bardzo dobrym skutkił m ia] o środka ła*oda«g< i *n*ku»m it 

oczyszczająeego skórą 35 *tLWÓW, sklepy w ianu ulica Kopernika 1. I , ulica Halicka i. 11. 
SIAKÓW, Sukiennic* I  *u -  OZERNIOWCK, Bynek l, t

A N T I L E N T I L J 4  Środek tex> oŁrz>m*ny z odświeżająoyoh BubaUnoyj usuwł  
krótkim n a d e  piegi* p la m y  trątrobi<it*ef blizny n a d a jt

b i o l n i i ,  t w i e ł t M  i  il#?4k n t n o 4&  —  C c u ł * w



DZIENNIK POLSKI z dni* 22. Sierpnia 1894 r
TC. -̂ma *weMCi03am

wczoraj w pomieszkaniu o^pow edj^alnego redaktora 
narodowo-niemieekiej Linzcr HLontayspost, Neuiuiii- 
lera i zapytali, dlaczego nie dotrzymał przyrzeczenia, 
na które dał rękę i nie ogłosił umówionego oświad
czenia względem wiadomości o ekscesie przez pewne
go oficen Dopełnionym Po krótkiej sprzeczce oficero
wie dwa razy uderzyli redaktora szpicrutom i dalej 
go bili gdy skoczył po bron. Oficerowie twierdzą, że 
Neumnller ich prowokował i że go tylko lekko szpic- 
rutem ściągnęli.

Z Neapolu donoszą, że w zarządzie muzeum na
rodowego w Neapolu i wykopalisk w Pompei, od
kryto olbrzymie defraudacje, które w samej Pompei 
6Ó0.000 franków wynosić mają.

Z (Kwn«) -donoszą: Ugien ogiDjr»r eh za
pasów towarów w magazynach portowych, które przed 
tygodniem pożar ogarnął, żarzy się [jeszcze* ciągle pod 
popiołem. Do ugaszenia sprowadzono Poli zaopa
trzony w bardzo silną pompĄ (° 50 atmosferach) 
holownika parowego „AtLanti- , Dależącego do mary
narki wojennej. Pompa ta rzuca po 480 beczek wody 
na godzinę na żar, nad którym się gruba warstwa 
mąki i gkarmelizowanego cukru utworzyła.

Wolny wotę i na wystawę ma każdy, kto nabędzie 
przy kafii„ wystawy 1 los za 1 zł,

Składka N a budowę kaplicy W B a r s z c z  
Jes ła l  p Ludwik Gedziow ze Złota ! * •

Z kąpiel morskich.
Norderney, 15. sierpnia.

Czytają- w dziennikach o nieznośrych u p a 
łach, panujących w naszym kochanym Lwówku, 
przychodzę do przekonania, że p r z y j e m n i e j  j e s t  
siedzieć w koszu, c h r o n i ą c y m  od'wiatru, nad brze
giem morza i wdvchiwać słone powietrze. To 
tez zanim przystąpię do m eg' właściwego spra
wozdania, pozw,l Szanowny Redaktorze podz;ą- 
kować sobie, żeś mi w tym roku tak  ciężkim 
i mozolnym dla dziennikarzy z powodu wystawy 
i rozmaitych zjazdów, pozwolił opuścić rozpalone 
mury Lwiego grodu i odbyć wycieczkę po mor
skich kąpielach.

Chciałbym, aby moje sprawozdanie przydało 
się czytelnikom Dziennika, aby posłużyło im 
za wskazówkę, w razie gdyby któryś zechciał 
w roku przyszłym przenieść się na kil- 
Kotygodniowy pobyt nad morze. Wobec tego, iż 
w ubiegłym roku spędziłem, „w akacje" w Blan- 
kenberghe i w Ostendzie, postanowiłem w tym 
roku zmienić miejsce letniego pobytu i przeno 
słom się do niemieckich kąpiel morjkich. W y 
jeżdżając ze Lwowa, miałem zamiar stale osiąść 
wa wyspie W yk a u f Fohr, zewsząd bowiem sły
szałem tylko głosy pochwalne. Niestety przybywszy 
na miejsce przekonałem się, że wyspa to i rpvs wdzie 
bardzo ładna mająca bogatą wegetację, jedni; 
kże tak  dobrze osłonięta przed wiatrami, iż 
w kąpieli nie ma żadnych prawie tal. recte „bał
wanów". To też dla dzieci i wątłych kobiet wy
spa W yk jest bardzo stosowna.

Kto lubi wielką, a nawet gwah^wną mię, 
ten niech się w y D i e r . s e  u a  s ą s i e d n i ą  w y a p « j  Sffit, 
która leżąc na otwartem morzu, z żaanęj strony 
nie osłonięta, posiada wyborną kąpiel i czyste 
ale bardzo ostre powietrze morskie. O ile Wyk 
a u f Fuhr pod względem urządzenia pomie
szkać i Wiktu pozostawia jtszcze bardzo wiele 
do życzenia, o tyle Sylt jest miejscem europej 
sLiem, dającem gościom kąpielowym wszelkie 
możliwe wygody. Na łśylt jednakże radziłbym wy
bierać się jodynie osobom silnym, które, ju t  raz były 
w kąpielach morskich. Jak  silne jest tam falowanie, 
wystarczy powiedzieć, że gdy ledwie po kostki wej
dzie się w wodę, nadchodzi tak  silna fala, że 
cię odraza całego pokryje i jiynuo i kilkanaście 
kroków na piasek. Jeżeli "saś źle się postawisz 
i nie jesteś przygotowany, to pchnięcie gwał
towne i niespodziewane nie jest bardzo przy- 
jemnem.

. Poznawszy S y l t  udałem się wspaniałym 
■okrętem „Cobra" w dalszą podróż na H e l g o  
g o 1 a n d. W yspa ta zbyt znana z licznych opi
sów, abym potrzebował coś jeszcze dodawać.

Kąpiel na Helgolandze wyborna, chociaż i ta  
ma swoje „ale". Chcąc się bow'em kąpać, mu
sisz si? przeprawić zwykłą łodzią żaglową na 
opodal liżącą m ałą piaskową wysepkę, gdzie 
są budki Przepraw a ta  dość zresztą kosztowna, 
nie jest wcale przyjemną, zwłaszcza gdy mo
rze jest wzburzone — jazda trwa bowiem całą 
godzinę i może łatwo pociągnąć za sobą... 
morską chorobę. Zdarzało się że goście 
podczas burzliwego powietrza nie mogli się 
kąpać kilka dni, gdyż przeprawa łodzia
mi była niemożliwą. Zresztą Helgoland jest bardzo 
nudny, prócz dość lichej muzyki kąpielowej i tea
tru  przedstawiającego rozmaitego rodzaju ckliwe 
komedje niemieckie nie ma żadnych innyoh przy
jemności. To też wytrzymać trzy tygodnie na 
tej wyspie i nie zanudzić się na śmierć, to nie- 
lada sztuka

Nie dziwcie się więc, te  po trzech dniach 
pobytu zmykałem ztamtąd jak  mogłem najprę
dzej, i pierwszym okrętem odjechałem do Nor- 
demey, tej perły niemieckich kąpiel’ morskich. 
Nto id i Blankenberghe i Ostendę temu Norder- 
tiey z pewnością nie spodoba się bardzo, ale to 
tylko tak  długo, dopóki nie użyje pierwszej 
kąpieli.

Kąpi®l w Norderney, mogę to stanowczo 
powiedzieć, Je8t daiesięć razy lepsza i skute
czniejsza, aniżeli w dawnych na cały świat ką
pielach belgijskich. W oda ma przeciętnie 
■+• 12—14°R., wiatr przez cały dzień nie ustaje, 
przynosząc zdrowe morokie powietrze, a nawet 
do -deszczu który tu pada °°cUieume kilkana
ście razy, można się łatwo Przy»wyCEaić. To teź 
nie dziw, że po użyciu kilkunastu k ą p i^  czj 0. 
wiek jest zahartowany i nie odczuwa *adl]ych 
zmian powietrza.

A l e  i N o r d e r n e y  j e s t  n u d n e .  Na 14.U 
k ą p i e l o w y c h  j e s t  co n a j m n i e j  9.000 żydów n i e .
m i e o k i c h ,  k t ó r y c h  t o w a r z y s t w o  n i e  j e s t  c h y b a

bardzo przyjen-nem. W  kąpieli mężczyźni odda 
“mi są od kobiet, tak  bowiem każe moralność 

fil m iecka i to jest głównym, zdaje mi się powo
dem, że Norderney nie jest tak  pięknie zacu- 
dowane jak  Ostenda i Blankenberghe. Kąpim bo
wiem trwa tutaj od godz. 8 rano do 2 popołu
dniu i przez ten oz». tz. „strand", tj. promenada 
Pad moczem, w miejscu,Jgdzie się kąpią panie, 
jest zamknięty, 1° tej nad samem morzem nie 
mogą Hianąć piękne wille i hotele, które tak  bar
dzo zdobią belgijskie kąpiele Np Wit,uzorcm 
cały ruch zamiast nad brzegiem mor*,* koncen
truje się w mieście, gdzie są Wbzystkie większe 
restauracje, a nawet tz. ComersaUonssal. P rzy . 
jsmnośoi i zabaw także jest bardzo mało. Muzy
ka zakładowa gra trzy razy dziennie, a program

produkcyj składa sje z rozmaitych symfouij 
i utworów wagnerowskich, czasami jest zabawa 
z tańcami, od czasu do czasu przyjeżdża licha 
muzyka wojskows, Niemcy spieszą do teatru ot 
i wszystko ! Największą zaś przyjemnością jest 
siedzenie w koszu nad morzem i wdychiwanie 
świeżego powietrza. Pomieszkania tak  W prywa 
tnych willach jak i w hotelach są dobre i nie 
drogie, natomiast wikt dla nas Polików przy
zwyczajonych do knchni francuskiej, jest vpro >l 
nieznośny. To też na szczęście znaleźliśmy je 
dną restaurację Richtera, jJ*i® rzeczywiście je
my doskonale, ale też i nie bardzo ł .r 1 0 .

W szystkie te je d n a k  ujemne strony nic me 
znaczą wobec kwietnych kąpiel., to też ktżdem u, 
kio poti .chuje ty li fcąpjeli morskich, kto chce 
wypocząć i w zm o cn ić  się po całoczne) pracy, 
moL  Norderney jak  .nigoręce] zalecić. Polacy 
9ą w Norderney dość licznie reprezentowani, 
a najwięcej przybyło z Poznańskiego mniej z Któ- 
lestwa Polskiego, a kilka rodzin z Galicji. 

______________  (A. M — ski).

Z Wystawy.
Lwów 21. sierpnia.

W czorąj znowu przez cały dzień panowała 
słota, czyniąc niemożliwym poDyt na wystawie. Na 
szczęście wieczorem wypogodziło się i zaraz k il
ka  tysięcy osób pospieszyło na wzgórza stryj- 
skie, Wieczór i noc wczorajsza były  piękne, ta 
ki sam jest dzisiejszy ranek — może tedy, da 
Bóg, doczekamy się pogody stałej, która szcze
gólnie wobec zbliżających się wielkich zjazdów
włościańskich jest nbm bardzo potrzebną.

* *
*Prócz wymienionych w poniedziałkowym 

numerze naszego pisma wycieczek (z których 
s o k a l s k a  wczoraj popołudniu opuściła nasze 
miasto), przybyły wczoraj na plac wystawy dwie 
nowe wycieczki, mianowicie 260 osób z Brodów
i 100 osób ze Z bartża.* * *

Świeżo zapowiedziane zostały znowu na 
dzień 26. bm. następujące w ycieczki: 160 osób
z Chrzanowa, 200 osób z Bochni, 70 osób z No
wego Sącza.

*
* ^Został już ustalony program pobytu i powi

tanie cesarza na wystawie. W edług tego pro
gramu po raz pierwszy przybędzie cesarz na 
wystawę dnia 7. września o godz 4. popołudniu 
i zostanie uroczyście powitanym w pałacu prze
mysłowym. Następnie zwidzi monarcha wystawę 
jeszcze trzy razy, & m ianowicie: 8. września o 
godz. 3. popoł ; 9. września po objedzie dworskim
i ostatni raz 10. września o godz. 3. popoł.

* **
W czoraj — jak to już donosiliśmy -- roz

poczęły na placu w y p t a w y  uradowanie «we 
sekcyjne komisjo jurorów > a  grapy XXVI. 
(•arohttektoLw) ukonstytuowała się jnry w ten spo
sób; że wybrała przewodniczącego w osobie p. 
nadradoy namiestnictwa Macieja Moraczewskiego, 
referentem zaś p. nadinżymera Augusta Sołtyń- 
skiego W grupie XXX . (gim nastyka i pożar
nictwo) wybrany został przewodniczącym p
W ładysław Miihln ze Stanisławowa, referentem 
p. dr. Ksawery Fischer. Pomimo ulewnego de
szczu obie sekcje ukonstytuowawszy się, wzięły
się natychmiast do pracy.

* **
O wycieczce w ę g i e r s k i e j  na wystawie 

zamieszcza Lngarisdw Post entuzjastyczny a rty 
kuł, sławiący staropolską gościnność naszego gro
du, a oraz wykazujący wspólność interesów pol
sko węgierskich w obrębie monarchji.

* *
j j |

W ycieczka powiatu S t r y j s k i e g o ,  która 
stanowczo dnia 23. sierpnia do Lwowa przybę
dzie, celem zwidzenia W ystaw y krajowej, dzięki
ludziom dobrej woli i ofiarności obywatelstwa, 
będzie j a k  d o t y c h c z a s  najświetniejszą ze 
swych krajowych poprzedniczek. M arszałek po
wiatu, hr. Karol D z i e d u s z y c k i ,  ocenijjąc 
doniosłość korzyści, jakie ludność wiejska i mło
dzież szkolna może odnieść z szczegółowego zwi
dzenia W ystawy postawił wniosek wysłania na
czelników gmin i pewnej liczby nauczycieli wiej
skich kosztem powiatu. Myśl ta  nie tylko zyska
ła  ogólny poklask, gdyż W ydziel po wiatr* wy 
uchwalił na ten cel odpowiednią subwencję, lecz 
dała inicjatywę do urzędzenia wycieczki na szer
sze rozmiary.

Mianowicie subwencja stryjskiej Rady gmin- 
nej i pryw atne składki umożliwiły wyjazd wię 
kszej liczbie dziatwy szkolnej z osobną chorągwią 
i odznakami o barwach miasta S tryja pod opieką 
mecenasa dra F r n c h t m a n a ,  jakoteż około stu 
dzieciom wiejskim pod opieką p. radcy M a n a s- 
t y r s k i e g o .  P. Stan*słuw M a t k o w s k i  wy- 
sj ła  80 dzieci z Sokołowa własnym kosztem 
również z osobną chorągwią i odznakami o bar
wach narodowych; d d e j wyruszą naczelnicy 
gmin i lud górski w malowniczych strojach z d a 
lekiego Beskidu z pod węgierskiej granicy, 
w liczbie kilkuset z chorągwią i odznakami o 
barwach ruskich, pod opieką i przewód lictwem 
M arszałka. W spaniały ten pochód, w którym 
weźmie udział około półton tysiąca o3Ób, zwidzi 
o wczesnej porze metropolję ruską,  ̂ następnie 
gmach sejmowy, katedrę łacińską i .vyraszy 
z rynku z orkiestrą, ofiarowaną przez zbór izra- 
elicki we Lwowie, na plac wystawy. W ycieczka 
ta  powinna zainteresować również szersze koła 
stolicy, nietylko imponującą liczbą i malowni
czymi strojami, lecz i tern, że bierze w trięj u- 
dział orjg inalna o r k i e s t r a  g ó r s k a  z dwoma 
trembitami, na których będzie swoje smętne arje 
na wzgórzu stryjskiem wygrywać. Należy także 
nadmienić, że na prośbę m arszałka, ks. metro
polita Sembratowiez raczył udzielić pisemnie na 
Iten dzień dyspenzy od postu dla uczestników 
wycieczki gr. kat. obrządku.

 ̂ *
l e ś n i k ó w  połączony z walnem 

3kiegoa . Zz w iT e n ^ ł0IlkÓW T° W'i f W 'się w dniach wyatnwy krajowej jd b -^ z m

Uczestnikom zjazdu, wydawane będą osobne 
k a r y  g y ■ które członkowie winni
się postarać osobiście lub w drodze korespon
dencji w kancelarji tow arzystw a leśnego ulica
Cicha 1 1, alb° .  P?dJ,ąJ  >e dnia M -  września 
wieczorem w sali Frohsinu na zebraniu towa
rze skie*.. Na pokrycie kosztów przedwstępnych 
ogólnego zjazdu, nadsełają członkowie po 1 zh, 
*aś niei złonkowie po 2 zł. ^ g r a m  zjazdu tego 
jest następujący : Dnia 13. września o godzinie I

7. wieczorem zebranie towarzyskie w sali Tow. 
„Frohsin" w hotelu George’s. Dnia 14. września 
o godzinie 9. rano zebranie ogólne członków 
Towarzystwa i gości w hali muzycznej wystawy 
krajowei, następnie zwidzanie wystawy, a pono- 
łuaniu o goazinie 4. obrady dotyczące spraw 
administ racyjnych Towarzystwa w hali m uzy
cznej wystawy krajowej. Dnia 15. wrześni?  ̂
godzinie ’/i9. rano zebranie uczestników przed 
pawJonem przemysłowym, skąd wspólne zwi
dzanie „Panoramy Racławickiej" i dalsze zwi
dzanie wyztawy, a o godzinie 4. dalszy ciąg 
obrad w hali muzycznej. Dnia 16. września o 
godzinie 11. rano dalszy o.ąg obrad i zakoń
czenie.

** *
Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolni

czych nadsyła nam następujące pism o: Nie mo
gąc z  powodu krótkości czasu niniejszego zawia
domienia doręczyć każdemu z zapowiedzianych 
uczestników Zjazdu w dniu 29. i 30. sierpnia 
oabyć się mającego, podajemy do wiadomości 
tychże uczestrików, co następujo: Członkowie
komitetu przj jęcia będą oczekiwać uczestników 
Zjazdu na głównym dworcu kolejowym we Lwo
wie 28, sierpnia przy następujńcych pociągach: 
a) z Krakowa — c godzinie 6 minut 46, oraz o 
godzinie 9 min. 36 ra n o ; b) z Kołomyi, Stanisła
wowa, Czortkowa, Buczacza — o godzinie 1 mi
nut 3 po południu i o godzinie 7 minut 11; c) 
ze Stryja i Cbyrowa — o godzinie 2 minut 38 
po południu i o godzinie 9 minut 23 wieczorem; 
d) z Bełżca i Sok* la — o godzinie 5 minut 21 
popołudniu, — zaś w dniu 29. sierpnia przy po
ciągach: a) z Krakowa — o godzinie 9 minut 36 
rano; b) z Kołomyi, Stanisławowa, Czortkowa, 
Buczacza -— o godzinie 9 minut 21 rano, c) ze 
Stryja, Chyro wa — o godzinie 9 minut 10 ra n o ; 
i )  ze Sokala — o godzinie 8 minut 24 rano.

N» dworcu w Podzamczu przy pociągach 
przychodzących z Brodów, Podwołoczysk i T a r
nopola w dniu 28. bm. o godzinie 5 minut 55 
po południu, a w dniu 29. bm. o godzinie 9 mi
nut 21 rano.

W szystkim uczestnikom zalecamy, ażeby na 
dworcu kolejowym zgłaszali się po wszelkie wy 
jaśnienia tylko do członków komitetu, którzy 
będą zaopatrzeni kokardką czerwono białą i od 
znaką przedstawiającą snop, sierp i kosę

Każdy z uczestników złoży do rąk  Komitetu 
na kwaterach kwotę 1 złr. w. a., za co otrzyma 
dwie karty  wstępu na wystawę, kw aterę na dwa 
dni i dwie nocy, dwa obiady w dniu 28. i 29. 
sierpnia na placu wystrwy i kartę wstępu na 
panoramę Racławicką.

Wczoraj Łwidziło wystawę 5.839 osób, z te
go zw idziło: Panoramę racław icką 1.469 orób 
Pawilon setaki 861 -psób, P a w ilo n  Matejki 785

Wiadomości literackie i artystyczne.
Reportoar teatralny. W teatrze lir. Skarbka: 

Dziś w środę „Fedora“; dramat w 4 aktach Wikto- 
ryna Sardou, z panią Żelazowską w ro’i tytułowej; 
jntro we czwartek „Carmen", opera w 4 aktach Bi 
zet’a. Gościnny występ panien Strassern i Korole- 
wicz, oraz p p .: Aleksandra Myszngi i Gabrjela Gór
skiego ; w piątek po raz pierwszy „Mąż w powija 
kacli", krotoohwila w 3 aktach Antoniego Siemaszkę. 
Od dziś począwszy, aż do dnia odwołania, przedsta
wienia wieczorne rozpoczynać się będą o 8 godzinie.

„Świata", nr. 16 udznaczający się, jak zwykle, 
wielką wytwornością i dobrym smakiem, mieści w so
bie ładną nowellę Kajetana Kruszewskiego, liczne 
sprawozdania z wystawy oraz bogaty dział ilustra
cyjny, składający się z utworów: Piotra Stachiewicza, 
Romana Kochanowskiego, Apolinarego- Kotowicza, 
Władysława Wankiego, Stanisława Bieókiewicza, 
Leona Weina, Stanisława Fabijańskiego i M. Wa- 
wrosza.

Gospodarstwo, przemysł I hands.
Galicyjski > akcyjna Towarzystwo handlowe (Od

dział zbożowy i nasionowy). Lwów dnia ly. sierpnia l i h t  
roku. Dziś notujemy za 100 klg- netto loeo Lwów. 
Pszenica od 6-— do li-50, żyto od 4 o o  do 5-—, jęczmień 
browarny od 4 75 do 5 50, jęczmień pastewny od 4 ’ — 
4‘25, owies st. od 5-25 do 5-75 nowy od— — j 0 . b o b i k  

do — —i rzepak n. od S’50 do 9-— , kukurudza 
nowa od—[ — d o — ■—, kukurndza stara  od —■— do — 
wyka o d —’ do •— , breczka od — ’— do — konicz 
czerwony od 4 i.— do 4 5 —, konicz szwedzki od — ’— 
do - • —, konicz biaty od 50 — do 75-—, chmiel za 70 
klg-. od r,0i— do 00’—. siemię ed —■— do — •— .

Ostatnie wiadomości.
Wiener Ztg. ogłasza następuje cesarskie pi 

smo odręczne: „Kochany panie bracie arcyks. 
Karolu Ludwiku 1 Z żywem zadowoleniem dowie
działem się o pięknym wyniku, jak i austrjacKa 
sztuka i swojski przemysł oddniotły na zeszło
rocznej wysławię w Chicago w międzynarodowym 
dziale sztuki i przemysłu. W yniki te dodatnie 
zostały osiągnięte tylko przea zgodne i pełne 
troskliwości współdziała-, e tych, którzy sobie 
za zadame postawili wykazać na wspomnianej 
wystawie nieustanny postęp naszej Bztuki 
i przemysłu. Z tego względu należy siępeł 
ne uznanie nietylko wystawcom ale i poszcze
gólnym członkom prezydjum komitetu wykona
wczego austrjaekiej centralnej komisji, jako też 
komitetowi dam, dziająłącemu p<*d protektotoratem 
kochanej twojej małżonki arcyks Marji Teresy. 
Także i tobie juko protektorowi na wspomnianej 
wystawie oddziału z królestw i krajów reprezen
towanych w radzie państwa, należy się wdzię
czne uznanie za pełną pożytku pracę około przed 
stawienia swojskiej sztuki przymysłu, za co 
serdeczne, pełne wdzięczności uznanie wypowia
dam. Ischl 8. sierpnia 1894. Franciszek Józef.

Równocześnie ogłasza Wiener Ztg. nadanie 
orderów austrjackim przemysłowcom, jakoteż oso 
bom, które w prezydjum i komitecie wystawo
wym udział brały. P o l a k ó w  nie ma mię
dzy nimi.

W  dniu 18. b. m., jak eo roku w dniu uro 
dzin cesarskich, odbyło się posiedzenie rady 
ministrów, zgromadzonej w Wiedniu. W edług in- 
formaeyj wiedeńskich dzienników, na porządku 
dziennym obrad stały sprawy pierwszorzędnego 
znaczenia. Między innemi powzięta m iała być 
decyzja co do sprawy s t a n u  w y j ą t k o w e g o  
w Pradze. Niebawem upłynie rok od czasu, jak  
stan wyjątkowy został ogłoszony. W  dniu 12. 
wrześcia 1893 r. ukazało się rozporządzenie ga

binetu hr. Taaffego, zawierające zarządzenia w y
jątkowe, równocześnie z reskryptem  ustanawia
jącym  z a w i e s z e n i e  działalności s ą d ó w  
p r z y s i ę g ł y c h .  Moc obowiązująca tego dru
giego reskryptu g a ś n i e  sama z siebie według 
konstytneji już w dniu 12 września b r. D łuż
sze niż na rok zawieszenie działalncici sądów 
Drzjoięgłych, nie może być postanowione przed 
zwołaniem -ady państwa. Rada ministrów miała 
przeto orzec ooccnie, czy równocześnie z pray- 
wrócertiem działalności sądów przysięgłych, ma
ją  być także zniesione zarządzenia wyjątkowe, 
ozj' te i  >granicseni< praw obywatelskich, prze- 
dewszy8tkiem praw? stowarzyszania się i swo
body prasowej ma trw ać nadal, pom imo w yga
śnięcia jednego z reskryptów, stwarzających 
stan wyjątkowy .

Jeden z najwybitniejszych biskupów węgier
skich oświadczył -edaktoiowi Budapesh H irlapa , 
że o zwołaniu konferencji biskupiej aa razie mo
wy być nie może. Kiedy cesarz przybędzie do 
Balassa - Gyarmath, pow.ta go^ tam prym as 
i w przemowie swojej po"uiesienie sprawy ko 
ścielno polityczne, p*-zyczem wskaże, jakie tru 
dności sprowadzi sankcjonowanie^ usi iwy o klu
bach cywilnych. Od odpowiedzą .,ł k ( da efesarz, 
zależy przyszłe postępowanie episkopatu węgier
skiego, tudzież czy się konferencja odbędzie 
czy nie.

W iceprezydentjwęgierskięj Izby magnatów 
hr Tibor K a r o l y i ,  otrzymał godność tajnego 
radcy. Hr. Tibor Karolyi był jawnym i stanow
czym przywódcą partji liberalnej w Izbie mag
natów; liberalne dzienniki jem u przypisują „za
sługę" zjednoczenia wszystkich antikatoliekich 
żywiołów i przeprowadzenia pomyślnej kampanji 
za uchwaleniem ślubów cywilnych. Hr. Tibor 
Karolyi jest szwagrem Kolomana Tiszy. K ilka 
tygodni temu mówiono już o tem, ie  gabinet p. 
W ekerlego zaproponuje Koronie udzielenie god
ności tajnego radcy dla hr. Karolyi’eg o ; u trzy 
mywano iednak wtedy, że propozycja rządu nie 
zyskała aprobaty. Rząd widocznie uzyskał wre
szcie po dłuższych zabiegach zezwolenie mo 
narsac ; nie należy jednak  przypuszczać, aby 
nominacja ta miała jakiekolwiek głębsze poli
tyczne znaczenie.

Z rozkazu króla przeniesie uę  włoski na
stępca tronu W i k t o r  E m a n u e l  w jesieni tego 
roku do Palermo i obejmie tam komendę dy
wizji piechoty. Nominacja ta stoi w związku 
z zeszłoroczLemi rozruchami w 8ycylji i odpo
wiada życzeniom wyspy, k tóra niejednokrotnie 
użalała s ię , że dom sabaudzki po macoszemu 
z nią się ooehodzi. Widooznie Crispi jest p rze
konany, że Sycylię trwale uspokojono, skore 
wysyła tam  jedynego syna królewskiego.

W ielką sersacyjną wywołuje Nordd. A . ZUi., 
w którym naczelny niemiecki organ półurzędo- 
wy wskazując na oznaki bardziej pokojowego 
usposobienia kól francuskich, podnosi usiłowania 
iządt? nleiLieokiego, a szczególnie cesarza, aby 
żyć z F rancją na przyjazźej stopie sąsiedzkiej 
i spodziewa się, że nad rozjątrzeniem zapanuje 
wkrótce we Francji duch miłości i pragnienia 
pokoju, jakim tchną Niemcy. Nadzieję tę opierać 
można na spostrzeżeniu, że we Francji coraz 
więcej zaczynają spawiedliwie o s ą d z a ć  cesarza 
Wilhelma i oceniać wielkoduszność, którą dla 
narodu francuskiego okazuje Odpowiada to zwy
czajom towarzyskim narodu tak wysoce, jak  
francuski, rozwiniętego.

Tstógramy .Dziennika Polskiego*
Wiedeń 21. sierpnia Wczoraj popołndniu 

pod przewodnictwem ks. W n d i s c h g r a e t z  a 
odbyta się w pałacu ministerstwa spraw we
wnętrznych rada minister,ahia, w której wzięli 
udział wszyscy członkowie gabinetu. W ynik 
tejże dotychczas nie znany.

Wiedeń 21. sierpnia. N ieustająca komisja 
ala projektu ustawy o procedurze cywilnej roz
pocznie ponownie swoje obrady 17. września. 
W tym samym czasie podejmie obrady także 
komisja podatkowa.

Kiedeń 21. sierpnia. F^cmdenblatt konstatu
je, że rada ministrów, która wczoraj skończyła 
obradować, nie zajmowała się wcale sprawą 
zniesienia stanu wyjątkowego w Pradze i że 
jeżeli nie zajdą jakie niepizewidziane wypad
ki sądy przysięgłych w Pradze rozpoczną 13. 
września na nowo funkcjonować, wszelako in
ne rozpo-ządzenia wyjątkowe pozostaną nadal 
w mocy,

Vaterland — na podstawie prywatnych, ale 
bardzo wiarogodnyoh informacyj — zapewnia, że 
Stolica ApostoUka ani prymasowi węgierskiemu, 
ani nikomu iupśmu nie daw ała wskazówek, aby
— w obec dzisiejszego położenia, w lakiem znaj
duje się Kościół katolicki na W ęgrzech — za 
oho wywali się bezczynnie w sprawie projeKtowa- 
rych reform kościelno-politycznych. Stolica św.
— j k  zapewnie Vaterland — chce jeszcze jftkis 
zaczekać, aby mogła zobaczyć, co uczynią pry
mas i episkopat węgierski z własnej inicjatywy.

# iedeń 21. SI s-pni?,. Marszałkowie polni po
rucznicy: Oktaw N c v a r i n  mianowany dywi
zjonerem obrony krajowej w Krakowie, Hugo 
F l e c k  F a l k h a u s e n  dy wizjonerem obrony 
kraiowej we Lwowie. Jenerał m ąo r Z y g a -  
d ł  o w i e z mianowany dy wizjonerem obrony k ra 
jowej w Przemyślu.

Praga 21. sierpnia. W  dobrze poinformowa
nych kołach zapewniają, że sejm czeski wkrótce 
będzie r o z w i ą z a n y .  Nowe wybory maj? być 
natychmiast rozpisane, aby Młodoczesi nie mieli 
czasu rozwinąć wielkiej agitacji wyborczej.

Nachód (Czecliyj 21. sierpnia. W niedzfelę 
popołudniu znaleziono tu w ogrodzie Sokołów 
bombę, która składała się z flaszki napełnionej 
prochem, otoczonej drutem i zaopatrzonej w loat. 
W ogrodzie wspomnianym m iał się dnia tego od
być koncert, który jednak z powodu niepogody 
został odwołany.

Trye8t 21. sierpnia. Tutejszy Piccolo podLje 
telegram z Rzymu, że według nadeszłych do mi
nistra m arynarki wiadomości, rosyjska eskadra 
mórz? Śródziemnego pod wodzą udm irała Ave- 
lana, z końcem września albo poezątkiem paź
dziernika przybędzie do Antivari, Dnliguu (w 
Czarnogórze) i Tryestu. Kiedy eskadra rosyjska 
do portów włoskich zawinie, jeszcze nie wiadomo.

BruLsala 21 sierpnia. Policja tutejsza a re 
sztowała bundę anarchistów, składającą się z 
czterdziestu kilku osób. Dopuszczała się ona
rozlicznych kradzieży ł raGUnków.

Kolonjft 21. sierpniu. Kólnische za
pewnia, iż dzisiejsze powstania Kabyłów mają 
o Wiele poważniejsze znaczenie, aniżeli wszystkie 
poprzednie, powstańcy bowiem uzbrojeni są w 
broń nowego systemu

Berlin 21. sierpnia. Pojaw.ł się już projekt 
programu wolnomyślnego stronnictwa ludowego, 
który prz] jazie pod obrady n? wiecu tego stron
nictwa w FJsenachu.

faryż 21. sierpnia. Z M adagaskarn do
chodzą listowne wiadomości o niepokojach.

Bruksela 21. sierpnia. Uwięziono tu  wczoraj 
47 anarchistów.

Londyn 21. sierpnia. Kanclerz skarbu W.
H a r c o u r t  powiedział na wczo^ajszem posie
dzeniu izby niższej, że kwestja weta izby lordów 
jest może najpoważniejszą lrwestją rządu. Pomimo 
to nie sądzi, ażeby gabinet jeszcze w ciągu obe
cnej sesji mugł złożyć oświadczenia swe w tej 
sprawie.

Londyn 21. sierpnia. Japońska ambasada 
otrzymała depesze, potwierdzające wiadomość, iż 
mały oddział Koreańczyków na rozkaz króla 
walczył w ostatniej potyczce pod Asan po stro 
nie Japończyków i że w czasie ostatnich opera- 
cyj wojennych Chińczycy dawali ognia do japoń
skich oddziałów sanitarnych, jakkolw iek były 
one odznaczone czerwonym krzyżem. W iele osób 
z tycn oddziałów padło. Mimo io Japończycy 
spieszą z pomocą lekarską rannym Chińczykom 
tak  samo, jak  swoim.

Londyn 21. sierpnia. Przeznaczony wrze- 
komo dla Chin krzyżowiec torpedowy został 
w Newcastle na zarządzenie Kimberley a z a 
trzymany.

Londyn 21 sierpnia. Z polecenia ministra 
spraw zagranicznych Kimberleya, zatrzymano 
w New G a fie  pancernik, zbudowany w dokach 
angielskich i przeznaczony dla Chin.

Parma 1. sierpnia. Aresstowano kilku anar
chistów, w chwili, gdy za pomocą .regla starali 
się wypisać na ścianie pewnego domu : Caserio
sara vendicato! (Careno będzie pomszczony!)

Tokio 21. sierpnia. Rząd japoński postano
wił zaciągnąć pożyczkę wojenną 50 miljotów 
dolarów w kraju, a nie u zagranicznych kapita
listów. Ludność Japonji z prawdziwym zapałem 
oddaje rządowi swe fnndnsze do dyspozycji i 
a łą pozyczkę subskrybowano kilka razy.

Nowy York 21. sierpnia. World notuje po
głoskę, że prezydent Cleveland cierpi na choronę 
Brighta, która jednakże nie jes t u mego jeszcze 
zbyt posuniętą.

Nowy York 21. sierpnia. W  San Jose za
walił się komin fabryczny, a upadając zmiażdżył 
zupełnie mały doinek mieszkalny, tuż obok fa
bryki położony. Z mieszkańców tego domkn, 
zginęło wskutek wypadku 14 osób; resztę u ra 
towano. Między ocalonymi znajduje się dwu star
ców 90 letnach.

W.eUsft 21. sierpnia. Wezorsj po zamknięciu 
połudn. notowano • kredyty 302 8 2 . węg. kredyty 455 50- 
anglosy 109-— : laender lanki 257 20 sztaebany 35Ó-S5; 
lombardy i l'J 50; elbethań 205 8 7 . tytoniowe 218-50 
alpiny 88 70; renta majowa V8’5 5 ; wet,. Gota 1 2 2 — ; 
anstr.; koronowa 9 0 — ; węg. koronowa '.*7'7u; losy turecki; 
(0  50; uniony 208’25.

BOrlin 21. sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane oyfry oznaczają poiói.na- 
we*v kurs wiedeński i  zw. W i e n e r  P a r i t & t ) .  Kredyty 
218 90 (363 20,' ; lombardy 45 40 (1I0  9OJ; węg. renta słota 
99'5'J (121 S4ij; ruble 2)9-50 (134 22).;.

F rank tu r i  2 sierpnia  Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa  ostatnie. (W nawiasie podane oyfry oznaczaj* [>■>- 
r iwnawezy Inirs wjeJeYisHj. Srodyty 295-25 (362 23);
lo u  burdy 9ż ‘5o 110-55) renta  węg. złota — ■— (— — ), 
koronowa —• — l—-— |

TELEGRAM  GIEŁDOW Y.
Wiedeń, dnia 21. sierpnia godz. 2. min. — . 

Akcje kred 363"25 Gal. obi. prop. 96 60
Alpiny 87 "40 Wied. losy 172 50
K redyty węg. 455"— ALeje tytoń. 210 50
Anglouanki 169 90 4°/, Poż. kraj.
Uniccy 266"— z r. 1893 95 90
Luawik: 217 50 Elbetnale 266"—
Nordbany 322 50 Lftndercanki 259 25
Lombardy 110 50 Renta zł. węg. 121 90
Losy turecKie 66 60 Bankvereiny 140 80
Staatsbauny 3a3 ł /s Wopólna renta p. 98"50
Czerniowieokie 281"— Ruble 133 25

] T a i> e s l a T n i s

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3 
tuspM je 1 sprzedaje w s s e ik te  papiery
s a r l o S c l a i r e  i p o  u a J d o l i t » d u i « i -

ity m  kursie dzlsouym .
P R O M E S Y

i  n a  a u s t r .  1 o s } t  k r e d y t o w e  p o  5  * 1. w r a z  z e  s t e m p l e m .

C i ą g n i e  t - ie  / •  w r z e ś n i a  1 8 9 4 : .
t i k ó w  ua w jgraca S» *.0«0 Iterou

Pi-iS zamówieniu z prowincji uprasza sic o dołączenie 
20 et. na. portorjum.

Przyjąłem do n a d z c u  nad uczniami, człowieka 
starszego, (fachowego pedagega) i wskutek tego 

rozszerzam moją działalność

*  Zakładzie n y d io u c z y in  dla cłdspcśw
a mianowicie otwieram osobny oddział dla 

uczniów szkół ludowych.
W ładysław Axenłowicz 

Lwów, Piekarska liczba 6.

Śniadam, podwieczorki i kolacjo z i m n e  i  g o r ą c e
oraz znane z dobroci Pawg pilzneńskie poieua h a n d e l  d e l ik a t e s ó w

ST. W O JC IE C H O W S K IE G O
róg  A k a d sm ick i  i Ckorąścayaby. dom własny i, &



w i a f l f l u  r u u s u  i  dnia zz .  a—rpu» 1884

SUMA HA B1UHDURAI
dla uczniów szkół średnich

od 53  lat Istniejący
h a n d e l  s t t b n a pod firma: J .  w  * ł ł  i € i i  i  ™

•>m  r t r  iHminSiB

Drobne ogłoszenia.
■ d o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l 1/* centa od o y ra iu .

f Y S C r o i l n l  f  uzdolniony do w iększych  
, . °?™dów^po9zukiijs m ie jsca  od 1. p # i -  

B o ia ty n ie ,  poczt*  
■19

d z 'e r n i t a .  J o i e p i i  
Sokal.

o
a

Uc z n i ó w  3 e t a  zna jd z ie  um ieszczen ie  
r domn familijoTtn, zapew nia jąc  ro-

d i c h i s k ą  opiekę i ko repy tyc ję .  Zgł<>- 
s v n i i  przyjm ują  O d rzy w o lsk i ,  ni.  S zep
tyckiego 54. 628

U ł o d y  k a n d n w l e r  z 15 -le tn ią  
ŁTi p r a k ty k i  p tu zn k n ie  p osady  jako  
‘łkspealen* lub m a g a zy n ie r  w d z ia le  że
laznym. Ł ask aw e  zg łoszen ia  p rzy jm u je  
A d m in is t r a c ja  „D zien n ik a" .  627

P « - j ~ n k n J e  ru tynowanego konoyp ien ta  
A  »d" okat dr. B anm an  w Sokołowie ad  
Rzeszów. 60u

M a n e z y e l e l b h a  A g e n c j a  p r y -  
I I  k  > t n a  H e len y  z Jo rd a n ó w  B ie r 
nack iej .  D ługosza  19. 60b

Nau czyc ie l g im n a z ja ln y ,p r z y j 
mie dwóch ch ło p c ó w ,  za| Rwniaj-łc

opiek,; i pomoc n a u k o w a .  Z g łoszen ia  
l is to w n o :  W it.  Bel. S. Lwów, F re d ry  8, 
u gospodarza  domu. 621

^  ^  powodu fam il ijuyeh  in te resów  j - s t  do

Cu k i e r n i a  J ó z e i . . L e w i c k i e g o
w Rzeszowie poszukuje  nzdolnienego 

subjekta  na  Czas d łuższy .  Św iadectw a 
eą wymagane 611

p o t r z e b n y  je s t  k o r e s p o n  l e n t ,  b ie-  
”  g ły  w polskim i niem ieckim  języku ,

o d s t ą r. en ia  korzystny i n t T e s  w ka- 
— Zdyin e z i “ic. W iadom ość  poste  r e s ta n te  

5  na* g łó w n e j  po :ze ie  pod 1. A Z nr. 249.

5 Nd
■ m ies-k a i : : i  2 uczniów lub 2 p a n ie n k i ,

musi umieć s tenorrafow ać  po niemiecku 
A dres  „korespondent"  w A dm inis trac ji  
„D zien n ik a  Po lsk iego" .  625

, m - z y c i e l  s z k ó l
we Lwowie, p rzy jm ie  na  wikt i po-

m ie js k ich

a ,  g d i  e znajdą  t ro sk l iw ą  opiekę. F o r t e p i a n  
g  w m ejseu. W iadom ość  w k an to rze  dru

karni „ 'Dzienoika Polsk iego"  pi.  M ar ja  
cki 1. 7.

P i o t r  C h r z o s t c  w s k i ,

handel  żelazny we Lwowie, plac  K a p i 
tu ln y  1, (naprzeciw i l a  e.l , ) .

W  I .  k o n c .  s z k o l e  m u z y c z n e ,

Marji ZęMiewicz
w Tarnopolu (ulica Świętoiahaka )  

nowy kurs szkolny na r. 1894/5
rozpoczyna się z d n iem  1 W rze śn ia  b. m 

F a n k a  g r y  na  fo r t e p ia n ie  u d z ie lan a  
bywa w 3. oddzia łach  za s p ł a tą  p o  3, 4

155 1 - 2i 8 z ł.  m ie s ięczn ie 185

j j o  s p r z e d a n i a  I j l w a  - k  w p s z e n 
ne g leb ie  207 m orgów k orpus  tabu 

la rn y  dom in ika lny .  Dz ierżaw a  ISO m o r 
gów, wraz z tego ro czn ą  k re s ten  j a ,  i n 
wentarzem  żywem i m artwem  wskutek 
podzia ła  fam il i jnego  dc odstąpienia  za 
cenę 5.500 zł. — Bliższych szczegółów 
udzieli  W ny W aZny, u lica  Czarne cl iego 
iczsa  2. 613

Ruch pociągów kolejowych
w edług  zegaru lwowekiege, ważny i  dniem  1. m a ja  1894 r.

Na sezon kąpielowy
p o l e c a :

Sól do kąnieli i za ty k a n ia .  

Frajtben b a d slą  borowinową  

Karlsbndzką, M orszyńską. 

M arjenbadzką, Jwonieką  

Rym anow ską, kam ienną i morską.

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38. 1445 1—V

Deserowe winogrona!
N ijlepsze i najwcześniejsza  g a tunk i  d e  
s e r u i t y c h  s t o ł o w y « h  w i n o g r o n ,
jako to: P rew le  de  M a ll^ g er, Chs 
R o u g ", Chs C rcą u a n t, Chs D ia -  
m a n t, M um/ue B la n c  itd rozsyłam  
w 5-ffilowych Koszykach pocztowych, sta 
!839 ra m ii  opakowane po 2 zł. 1— 1
A. Hoffmann. Nyirrgyhaza (Węgry).

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina ,  W rocław ia ,  W iedn ia )
Z  W  a.  ........................................................
Z  Chabówki Zakopanego) p rzez  Prz i  myśl

Rzeszów lub T a r n ó w ............................
Z C habówki (Zakopanego)  prze* R z e iz ó w

lub T a r n ó w ............................................. .* * *
Z  C h* łów ki  (Zakopanego) p rzez  S t ry j  . . 
Z M us-yuv  - K ryn icy  , Ż e g ie i t e w a  p rze*

T a r n ó w ................................_ .............................
Z Maszyny - K*yn:ey , g ,eg ies tow * przez

Rzeszów lub T  n ó w .....................................
Z  Muszyny - K ry n ic y  , Żeg ies tow a  przez  

T - ru ó w  (od l/8 do w łączn ie  30/B) . . . 
Z  Mezó - L ihorcz, S io iaw n eg o  • Kolaeznego

przez Przemyśl  .
Z  N adbrzez ia  i T s r n n b z e g u  .
Z Podwołoczysk i Biodów (na dw. główny)
Z Poowołonzysk i Itrodów (na dw Podzam.) 
Ze  Sn- jawy . • ■ • •
Ł Kimpolung*
Z R»d .
Z Berhocuethu n. 8.  i Czudyna . . .
Z  NowosieUcy . . .  ........................
Ze Słobody ruugursk.ej  kopalni 
Z Hnsia tyna  przez Halicz  . . • •
Z Cznrtknw i prze-'. H a l i c z .................................
Y E e ry s ła w ia  p rz e i  S t r y j .......................
Z  B e ł ż c a .................................. < .....................
Z e  S o k a l a ................................• • • • ■

Z  Ł aw o tzn eg o  (Pesztu,  M hzk ^ .ea ,  birei^- 
sea, Munkawsa, Chyrowa i S tanisławowa,
przez S t r y j ) .......................  . . .

Ze S try ja  i e k o l e g o ............................
7, Skoieso, Cnyrowa i S ta n is ła w o w a  przez

Stryj............................................ ...
7. IL eb e n o w a  ( d 10/, do włącznie  30/,)
Z Brzucha wic (o IfłS. maja aż do odw ołan ia)

Ze L w o w a  o d ch o d zą:

Do Krakowa, (W iedn ia ,  W rocław ia ,  Berlina)
Do W arszawy . . .  _
f> . Chabówki (Zakopanego)  p rzez  T a rn ó w

lub R z e s z ó w .............................................   ■
D> Chabówki (Z akcpauego)  przez  Rzeszów

lub P r z e m y ś l ...................................................
Do Chabówki (Zakopanego) przez S try j  . . 
l)o Muszyny - K rynicy ,  Żeg ies tow a  przez

Tarnów lu b  R z e s z ó w .................................
Do Muszyny - Krynicy Ż eg ies tow a  przez 

Tai  uó w (>d 1/, do w łączn ie  8 0 / , ) .  . . 
Do M u s z y n y -K ry n ic y ,  Żegies towa przez

T arnów  • ............................
Do M i-zyuy  - K ryn icy ,  Ż eg ies tow a  przez

S t r y j .....................................................................
Do M .z8 -L * b rru z ,  Szozawnego, Knla iznego

przez  P r z e m y ś l ...................
Do N adbrzez ia  i T arnobrzegu
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. główu.) 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. PoJzam .)
Do S u e z > w ) ............................................................
Do Buozacza przez H a l i c z .................................
Do H us ia tyna  pracz H a l i c z ......................   .
Do Słobody r  agurskiej k o p a l n i ...................
Do N o w o s i e l i z y .......................................................
Do Berhoinethu n. S. i Czudyna . . . . .
Do R adow iec   ..............................................
Do K i m p o l u n g a .......................................................
Do S o k a l a .................................................................
Do B e ł ż c a ............................ ....................................
Do Borysławia przez Stryj . . . . . . .
D e  Ła  ocznego M n n k ie sa ,  Serensoa,  Mi 

szkolt-a, PeiŁtu i Chyrowa pi zez S try j)  
Do Stanisławowa, Doliny ,  Bolechowa przez

Stryj 
'  oleDo Skolego 1 Chyrowa p rzez  S try j . . . .

Do Stry ja  i Sk‘ 1 g o ..............................................
u o  Hrebenow a (o i l u / f do w łączn ie  30/,) 
Do Brzuehowiec (od 12|,  a l  do odwołania/ 
Do Zimnej wody ^ o d ^ J ^ a Ź ^ I o ^ L ^ o ł J ^

Poeiągi
poipieszne

1' o s i ą g i
osobowe

3*01 6 01 9*361 0*4« 0*30
— 6*01 9*36j — 0*30

8'0f - — —
1

___ 6*01 _ ___

— — 91 O — ---

— — — — 0*86

— 6*01 — — —

— — 9*31 — —
_ 9*3 ‘ — —
_ — — 0*40 —
2*48 10*00 9*4( 0*21 —
'*34 ©•40 9*21 565 —

10*10 8 1S 108 —
14 10 8*18 — 7*11
10 10 813 — —
10-10 — 7*11

— 813 - —
10*10 — — j — —
10*1 o — 813 — 7*11
_ - — 1 i -os —
_ — 2-38 1 2 4 0 —
— —. — 621 —
— 8 24 6-2) —

-- 9*10 12 4 0 - __

— 9  >23 — —

— — •2-2 k 
2-38

—

— — 8-3 7 — - —

300 1 0 -4 0 3-3 0 n  n 7*31
10*40 5-30 --- 7*31

— 10-40 — . . . . —
_ ... n- i i ___

— — 1026 7*40 —

— 10*40 — — —

— — — - 7*31

— — 9*20 — —

— — — 7 -4 0 -
_ _ _  ' ___ ___ 7*31
— 10*40 5*20 -- —
644 8*20 1016 10*90 — |
6*68 3*32 1040 11*23 —
6-51 _ 10 51 3-31 11*00#
— ___ — 3-81 — H
6*51 _ _ — l i*ooH

— — 10 51 — Ll«Ofll
651 _ — —. u
6*51 _ — —
6*51 _ 10*51 — i-o o lh
661 _ — 831 _ H
_ __ 9*66 7*21 — 1
_ _ 9-56! _ -
— — 6 16 10 26

— - 616 — 7 i e
_ _ 10 26 7  4«

-- — — 10 26 -
-- — 8-41 — 1
_ _ — 10*26 — i_ 4-r6 __ —
_ _ 4 4o — —

z Fe8lau 
szczepu  w łoskiego

po leca  1844 1 — 16

U U  p u b k l WB LWiUl".
Laskrwe zlecenia odwrotna pocztą

B
a m ia n o w ic ie :

Kwask rDolo»
Wapno varbolcwe. 

Snrci^a i żelaza i £ p.
poleca n a j t a n u j

L cp̂ ld L>tyński

h m ®
p o d łu g  najnowszych

modeli paryskich
poleca

m a g a z y n  m<fd

I l i a  lar W s p l f  bp
w e  L w o w ie

u.l« W a ł o w a  G .

f.trów, Orand Hotel.

Zwra-J* się u trsgę ,  j i  fi mg ta  kupuje  
des in fe& tK  całymi wagonam i, może t “ż 

698 » sprzedawać na jtanie j,  1 -  ?

M i t k i  i  W jńwy M o w j

O D E Z W A

z odpowieiiuiemi Dapisami, poleca 
w w H kiin wyborze i po cenach 

umiarkowanych.

Z wi l u  s t ro n  t«k ą rzy  w ys taw ia  kra- 
jowej, ja a o  też i w mem h an d lu ,  ja-tern 
proszony, »hy ndzie lió  chęć  „ćp a jący m  
dokładnych informacji.

Otóż zagraniczne firmy żąd a ją  zaku- 
pn» m ają  tka  w Galicji,  a  mianowicie , 
aby g r u n ta  by ły  mokre,  zdolne na  łąk i ,  
mogą być b ag n a ,  to r fo w i i l a ,  m o g ą  n a 
wet p od legać  wylewom, — la s y  olchowe 
będa p i te w a in ic  cen ione .  1752 1—7 

Łaskaw e  o d p o w ie d z ip rz y jm u je  w grze 
osnośoi h a n d e l  J ana W ażn eg o  we 
wie. ul.  Czarnieckiego L 2.

3ą S
Jubiler ł słotnlk

we Lwowie, pite Marlaok*
^  poleca zwój boga to  zaopa- 

.rzony skład wyrobów jub i-ix.. 2  i_: _ L. — 4 . 1 - L. ■ ubal e r s k ie b ,  z ło tvcb  i sre 
b rnyeh 

po naiuiż.sy.ych

„LW 0 W1ANKA“
prawdziwe hygieu iozne

l l y d e l k o  t o a l e t o w e  I

Największy skład
O l i w y  d o  m a s z y n ,
O l i w y  d «  p a l e u t a ,  i  93 b 1 - 3  
Km ił r o w ldła,
A r t y k u ł y  g u m o  w®,
W ąke  g n u i o w e ,  P ł y t y  I t .  P -  
T e k t u r y ,  s z n u r y  ! n i w  » s l » e -  

s * . o w e  — poleca

0. T. ¥incklera Syn
Lwów, ul. T e a t r a ln a  1. 7.

(P rzedruk  nie będzie płacony).

■Błfiu im a  50.000 zir.
L O S Y  p o l e c a : K itz  i Steff, dom bankowy. Sokal t , . .

M. Jo n a sz ,  d o n  bankowy. Ł,Ułen> d  m b«akąjry .

J « K l e l l o f l B k »  8 .  L W Ó W  J « K l ® l l « A H k a

PIERWSZY ZAKŁAD PRZYRODNICZY 9  
JP-. U .  Z Ł O T 9 T I C S I E O O

rn i t l *  7 Zfllki,e. ńcoiVJ  naMkow« 2 zoologii, botaniki i mineralogii, 'ako to :  wizę- 
‘!Dł J11? 0fiuki an*tomii» łoologi, botaniki, etnografii eto., 

iTÓ^zte . u  * I'r .i yrcdnI,cze t l ehe w 8Phytnsie, szkielety de . ,  biologie poje- 
wu/kdśe 16 JDy °h . 1 srk dhwyeb modsie sztuczne roślin w naturalnej
wielkość: 1 wyglądzie do zastąpienia preparatów naturalnych piasowan- . --  -  , - t t ----- - » « « i » i u j a i  p rasow anych ,  modele
,1 ? ™ ,?  ,* ,” L8y : L X e^ Ł d r « w? . . . i «l“*>ny d ‘a uaukt  an a to m ii ,  zco.og.i ,
zootomii \ b o tao ik i  w n a tu ra ln e j  w i e l k o ś c i , ' f  w znaoznem  powiększeniu  Z b ić ry

W zory k ry s ta lu g ra -  
oologi , botaniki i minę-

i 1 , ‘ 'J X u nua< AUcIAL
1 p o je c jń c z e  okazy m inerałów, skał,  zie u ; sk am ieu ie l iu  etc.

70 s z l ł a > 11 2" d r K f f » }  toklury. Osool.wości z zoo]„„ ,
TA °o JjyWć ssifei, rybki  it te i iuue,  płazy, et^. 1716 l ?

T R U S K A W I E C  i
Stacja kolejowa Drohobyc? Stacja klimatyczna.

Kąpiele s łone ,  slono-siarczanc, borowinowo-żelaziste .  Zakład mlia-  
Jacyjny, solankowy system u W asm utha . Źródła s łone słono-gorzkie,

szczawa a'kaliezna.
W sk w za - ia :  R beum atyz in ,  dna, o ty łość , ch o tob y  przew lekłe  d r ó f  
oddecbow ycli ,  szczegó ln ie  rozedm a płuc. W ysięk i  pozapalne, cho^ 
roby koniece. g h o ro b y  narządu nerw ow ego .'  H em oro id y  —  złoo-i 

i kamyczki nerkowe.
Sezon II I .  rozpoczyna się  15. sierpnia i trwa do 25. t r z e ś n ia ,  

mieszkania o 307 ,. tańszo.
U b o d z

od taksy z d r o '  Za0^at,rzen‘ św iadectw em  ubóstwa będą uwolnieni  
r ° J Qwpj- 1842 1 4

O B W IE S Z C Z E N IE .  

WIOSENNY JARMARK NA KONIE
w Krakowie.

W  dniu  23. w rz eśn ia  1894. rozpocznie

J A R Z Y N A

sie w K ra to w ie  jes ienny  p ię- iodn iow j 
j a rm ark  na konie szlache tne, g o sp o d a r
skie i w łościańskie .

J a r m a r k  n a  konie sz lache tne  odbywać 
się  będzie w krytej  n j t ż d i a lu i  pod K a p u 
cynami i na  (.lacn, a  knuie znajdą nomie- 
szczenić w tejże  . je żd ża ln i ,  tudzież w s ta j 
niach p ryw atnych ,  w dom acb  z a jezd n jch  
i  hotelach .

D n :a  25. wr eśn*a 1894. (we wtorek) 
odbędzie  się  g łówny j a im a rh  ua konie 
w łośc iańsk ie  na  p lacu  „Groble" .

M agistrat kró l. atol. m . Erc ko w a 

J856 dnia 18. sierpnia 1893. I— 2

W  stem plem  G ł ó w n  1 w y g r a n a  1 0 0 . 0 0 0  k e r e a  r  l  .  . .  w/ a * l * le l i
i ]  1 .  w r z e ś n i a  n a  I o s r  h t e d  d o e s  w . .  I 8 ^ p a W

ySj s tem p lem .  G ł ó w n a  w y g r a i t u  3 0 0 . 0 0 0  k o r o ń  ! 16 J J
J.OSl' WYSTAWY KRAJOWEJ p o  1  t ł .  V

iwnictwo gaze ty  Losowań „ N A D Z I E J A " .  P re n u m era ta  roczna  1-50
N a  prowincji  zł.  B80. W

ytia £ promneji załatwić jak  najtani u odwrotną pocztą,

v  A j

r i i e r j "  z ł o t e  m e d f l a le .

jf«  „ i K m l i  ' O l

Mydło królewskie
Thridace

Mydło
V e l o u t i n e

Czekolada Kiiferlp
tatsza,

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD 
MYDŁA

W S Z E L K IE  I N N E

nil w ssystkłe Łmtrzuikozue ozekekadr, 
o ^ o k  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i :

W8 Lwowie sk łady w w ie lu handlach korzennych i delikatesów,

S porządzen i  z m ate ria łów  u a jd e l ik a tn ;ej- 
szych, odpow iada  na jw ybredn ie isz  m wy- 
niogoui liygiouy, wygładza  i zmiękcza na 
skórek i nadaje  się  7, tego powodu dla  

osób o cerze de lika tne j  i .kliwej
„ L W O W I  A N K Ę “

dostać  możua w 4 zapachach  m odnych 
piżmo, bez, koowafia  f jach tow a  (Cuir 

de R u ss ie ) .  1747 1 - 7  
Cena m ydełka  35 et.

3 m ydełka  w eleganckim  kar ton ie  1 zł.
G ł ó a a y  s k ł a d  r o z s y ł l  c a v  

ar A p tc c -e  p o d  s r e b r a y m  o r ł e m

VI9LET
Józef KiiflerLe &  Comp.

w  - W T i E O J S r i T J 10S4 1— ?

poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie ud pół wieku.

N a wystawie światowej w C u i c a g i  łH S ł t t  p rz y z n a n i  znowu p i e r ,v8zą n a g io t ę  
mojej p r a w d z i w e j  w « i U > «  k o l ) ń s k < c |  i l c s t y l w w a u e j  p o d ł u s  * r y -  
g l u H l u r J  r e c e p t y  w y n a l a z c y .

Zygmunta Ruckera we Lwowie

G ib r ie la  S ta rk a  i M. W cina.

MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała

BIAŁOŚCI. JĘDRhOSCI i DELIKATNOŚCI
“JP p ro fy  P e r fu m e r y jn e  dem u  e4 ,

F I O L E T
Fabrykant perfum 2y, Bouleyard des Italiens w Paryżu.

Dostać można w głównych miastach całego świata. U

U N I K A Ć  F A Ł S Z E R S T W .  £ 1
A

! 3 8 3 V

Joha^n IHafb Farinar 
JlilacJis-P lat^ Bit* 4 ,

K O I n  a u i  R ł i e i n .
" a te u to w a n eg o  dostawcy dla wielu dworów króiew -kich .
P rc iu iow aua  na wystawa b św ia U w y e b :  L a u d y a  1 S 5 K .  p r « w y - Y o r k  

1 8 9 3 ,  L  > u « ly i i  I S 6 3 ,  O p u r t o  1 8 0 9 ,  K o r d o w a  1 8 7 1 .  W i c d t f t  1 S 7 3  
S a m l a g o  1 8 7 3 ,  F i l a d e l f i a  l>*7tt ,  K ^ p s ^ a d t  1 8 7 8 -  8 y « l < i e f  1 8 7 0 * 
M e l b o a r u e  1 8 8 0 ,  K o s t n a  1 8 8 3 ,  K a l k u t a  1 8 8 4 .  A « l e l » | d a  1 8 8 7 .  
A l e t b o n r u c  1 8 8 8 ,  K l u g o t o u  1 8 9 1  . G h l u a c o  1 8 9 3 .  Z u a n » we wszyst
kich częśc iaey  św ia ta  p id niżej um ieszczoną  m ark ą  :

j g s s Ę s s s s s f e ^ a ^ '

706 1 - 3

F a a g j .  Godziny, drukowane t ł u a t e u i l  c z c i o n k a m i  oznacza ją  p o r
uo c-ą  °d jr .azi&y 6. wieezór do godziny 5. minut 5ó rano.

IV l i l u r a s e  i n f o r n r  ■ 4 , y j n « m  o. k. austr .  kolei pańs tw ,  we D*. wie, 
ui. Tr<:: t iez-  m aja  1. ) (H o t i l  Im peria l )  sprzedaż b i le tów i tre fowych,  okrężnych, 
rlowoiuic s ta w ia ln je h  ze '-y to w  do jazdy, t a ry f  i rozkładów jsz d y  w fo rm ac ie  
iie«zo:ifc'V-vyni. Isiformacje  w spraw ach  taryfowych i przewozowych.

S e z p o ^ r e d a i  I m p o r t

chińsko - rosyjskiej her baty i kawy
w najlepszych jakościach.

KHerbata
ciemno n ac iąg a jąca  

z m ilą  won ą.
V, k lg .  C otgo  . . . 1 '60
„ „ riouchong . . 2- -
„ „ F*uiili  ^ t j  . 3 ’—

Melange de 
M o sk .u  . . 4 - — 

„ „ Mela ge de
Londre  . . . 4 '— 

„ „ W ysiewek h e r
bac ianych  . . 1 3 0  

„ „ W ysiewek wła
snych . . . . 1 6 0  

przy odbiorze t rzech fun
tów opłacam do każdej 

pocztowej r łacji

a w a
prow adzę  w ga tunkach 
sz lach e tn y ch ,  czysre aro
matyczne, opłacam do ka
żdej pocztowej s tac j i  4*1, 

klg.
C aracas  w y śm ien i ta  . 9'
Cuba g ru b o z ia rn is ta  9 50

C e y l o n .......................... 10’_
Ceylon g r u ‘oz iarn .  10*40 
Ceylon na jprzedn .  . 10 70 
Mocca a ra b sk a  . . 10 70 
J a w a  z ło ta  grnbo- 

z ia rn iz ta  . . . .  10*70 
1549 1— 7

G ł ó w n y  s U ł a J  d i a  G a l l r j l  i a i n l e j ą c j r d  l a f  5 0 ,  
ul. Trybunalaka (we w ła in e j  kamieoioy)

K A % T M I ^ R X  r a K W I C K I
największy wybór i n » j t , ń « e  ź ródło do zakupna  

ł O R C E l A J Y ,  S Z K L I ,
majohki, fajansów , szteiDgutów, nakryć stołowych,

Z c l l i l i a l t l i K *  i r e b r a  i A l | » a k | .
io?m i tych i r z j b o r ó  .e m e ta l jw y .  b, d rew nianych  i innyi h 
potrzebcyob d i  g spoóars tw a  domowego i ozdobnych jirŁtd-

i 641miotów dla  dekorac ji  pokojów.
J E  -YNY SK ŁA D  P R A W D Z I  7. YC11 

B u s j j s k b l i  " s i n e w a r ó w  W o r o t i ^ o w i a h i f ł g  
i oryglnalnyth angie lskich FILTRÓW du wody.

C n y  stałe  —  m oitiuae najniższe  * M |

Konsumentów
destyl iwaną chcąeycli  o t rzy m ać p ^ a w d z l a ą  w » d c  

p o d ł u g  o r y g i n a ł * " * !  r e c e p t y  « r « a U z e y  m e g o
k o l o t f e b ntcy —

M i v  „  . . j  » „ _ ,    -  - - ]  Q  ' f \

arki i nrazwi,ka7o ozan opublikował), u w p ism a  -I.
p r i f t d k a ,  proszę baczyć'dokłać"aTe na powyższą  m a r k ę ,  oraz ua  firmę," z w a c a ia o  
-raz uwa^ę na ń(łdr L =   ! » » « “  oouhi.k , , , . , . , - ^ a i a c
ustro- węgierskich.

-raz uwa^ę na podrab ian  e mej 
)• węgierskich.

Do doz an ia  we wizystk ich  lepsry-*1 k aud l*0 iUBtrj i r 3kiali

|  GalicyjsM Bank Kredytowy
| począwszy od dnia 1. ? utego 1890 r. |
a  J  i  iSKi

K L Y T H I A
D L A  U T E 1 Y R 5 S I A  

g g Ó R Y

I
1
i 4Ł|) Asygcaty kasowe |

w y d a j * $

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE

N a jb a r d z ie j  * • ^ 1 ! ^ ! ! ! ® * ' ' * ' ' 1 “ '"“ w y

f e t t p b d

D R  J  J  P O H L A j ,

M a ł y ,  r O / o w y ,  albo i ł K t y .
Ghom.oznie analizowany i uznany przez

C K. PROFESORA WE WIEDNIU,

Cena puszld zi r -20.
R o z sy łk a  za pobraniem  
lab  poprzedn iem  przysła 

n iem  pieniędzy.

p o l e c a

Handel K A R O L A  B A  L Ł  A R A Y i  we Lwowie.
Łaskawe zlecenia  z prowincji  u sku teczn ia  cl i ^ ' ł vohmiast.

Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołąeione są do każdej p u s^ j 0(j

Gotflieba Taussing,
fabi y  nt, delikatnych mydeł toaletowych.

S k ł a d  g ł 6 w u y  p e r f u m e r j j : w  W i e  d r  I n ,  I .  W o l U u l l e  n r .  3 .
Do nab y c i*  w e  I  w  „  w i e  n Z  Rnokera,  ap tekarza ,  J .  Górnego i  P i la rsk iego ,  drognerja ,  L e s ik a  G n a r t .  

d r o g a e r j i ; w  T a r n ó w  l e :  Mcrits^ F te is o n e i  j u n i o r ; w  P r z e m y ś l a  > M. B a r tso h an ,  A d o lf  S p ach n er  i  we w le 'n
aptekaoh, 'pe r fum er jach  i droguerj*ch . 271 1 - 1 9

s :

i z 30 dniowem wypowiedzeniem

sr
i©

|,3łj2°|o Asygndty kasowe!
T i -  ■ •

j ea

8 dniowem wypowiedzeniem,
H wszystkie „as znajdujące się w obiegu 4  Y / 0 A s y g D U tf  18 
*  te a s o w e  Z 90 dniowem wypowiedzeniem oproceutowune «  
I  będą p o o z ą w s z y  o d  du.:-, 1. M a ja  18&G r .  po 4°/0 rĄ

z 30 dniowem. terminem wypowiedzenia.
£ Lwów, dnia 31. Stycznia 1890.

91

ę j  Przedra l  nie będzie  płaoony.

l i s i  i  _ 7 1 »

Dyrekcja. I
I

Wydawca: Jdwf Laskowaiek̂ Odpowiadajmy sa ndaki^f Adam Krajewski« Fapier a fabryki jserlajtokiaj. Z D ru k a rn i aD z ien n ik a  P o lak ieg o “ , p o d  a a ra |d e m  F ra a d a a k a  K » ttn era .


